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Prenumeratę prityjmująt

Bióro Administraeyi „Czasu0 w Byaka pod L. 39 w doas p. Kirehmayert na 
tudsieź wsaystkie Uraędy pooatowe autryaokic. 

o s a o s z s N l A  (insersty) wsselkiego rodsajs przyjmują się be  opłatę: od wiersze d r o b n e g o  r 
jednoraaowe atnieasczcnie 8 centów, t» następne po 6 centów, ora* za opłatę naloty 
tośd stęplowej po 30 eentów od każdorazowego ogłoszenia.

Pre*m iuerat§ i o g lo saen ia  p rzy jm u ją : w  W iedn iu : p. A. Oppelik, W oiizeile  22 
N a F ra n c y ę  i A nglię: w  P ary żu , p. L . Płoński, B o u lev a rd  du P rin ce  Eugfcne, 95 
USTY a pieniędam przesyłane być winaj franta  -o Adraintstrscyi „Czasu®, t .io tt rekiasza- 

ayjne niesapiecsętowane nie ilegają frankowaniu. L IS T Y  aiefrankowane nie przyjenją «dę 
R fK O PlB M A  nadsyłane Bedakuyi ale zwracaję się i niszczona b ę d ę .

n n  nO 7EWTII PB 7PT1PI A TV I mieszkanie, nie siedziba, bo takowe ma i mieć 
U u liU u A iis J w lJ z  i  u L u l i r i i i i  1  X musi we wsi każdy wyrobnik, kopiarz, we dwo-

Z dniem  ly m  P aźd z ie rn ik a  1 8 6 4  rozpoczv- rze każdy for.fl?1, ,w0.larz .*>» ®ied,j?ko? to k °- 
„ • i p r7 0 j . v o ł„ niecznie kawałek ziemi, roli, a kto jćj nie posia

n a  się  now y  kw^ f , J ^ d Pła t i  ™  C * f S  da, ten nie jest włościaninem, i ukaz do niego się 
n a  m iesiące : P a ź d z i e r n i k  L i s t o p a d  i nie odnosi. Zatem chłop fornal, kopiarz — ni ema  
G r u d z i e ń  w y n o si:

pocztą w pań  
W Krakowie stwie austr.

. złr. 5 kwartalnie złr. 6kwartalnie 
półrocznie zaś 
rocznie . . .

» lo
,*o

jący kawałka grunta, nie jest włościaninem. Tć 
goby zapewne nikt się nie był domyślił, że wło
ścianin to koniecznie właściciel ziemski, i tylko 
ziemski. Dotąd za włościanina nchodził każdy ro

l a  Ibotnik wiejski, pracujący w ziemi, przykładający
* 4  się czynnie, osobiście do jćj uprawy, a to czy na

U p rasza  się  pp . A b o n en tó w  o w c z e  s n e  "tasnym , czy na cudzym gruncie. Prawo cywilne 
■ r i q t a i . J t a d r t  r p r ^ e r a c ^ c h
d aw n eg o  ad resu  d ru k o w an eg o , a  p rzynaj- stosownie do tego, czy mają takie nieokreślone 
m niej o  w y raźn e  p o d p isy . „siedlisko" lub go nie mają, podciąga ich lub nie

P re n u m e ra ta  p rzy jm uje  się ty lk o  n a  czas P°dciąga pod moc obowiązującą nkazów 2go mar- 
„ d  k ażd eg o  Ig o  do  k aż d eg o  oa ia ta iego  d *  Ł
m iesiąca . Wszakże pomimo tej nieubłaganej konieczności

K o m a się k w a r ta ł  k o ń czy  z dniem  3 Ig o  wszystko jednak od tłómaczenia zawisło. Na po
P aźd z ie rn ik a  lub  30go L is to p ad a , zechce  d la  zórJ ylko niewo>  i®toci® ?aŚ 8a“ 0,W(),a* }  tak 

w™. j  i  '  f* co ao rozporządzenia Komitetu względem własno 
, . . ?  k w a r ta iu  d o  k o n o a  G r u -L cj zagon(jw rozdawanych pod ziemniaki; opiera-

d n l a  d o p łac ić  4- a lb o  2  z łr . ło się ono, jak  wiadomo, na artykule ukazu opie-
P re n u m e ra ta  m i e s i ę c z n a  w y n o si z prze- wającym: że na zupełną własność włościan prze- 

, y l k „ ° o „ ° w 4  w państw ie  a u . t r . *  zlr. »  *  £
d w u m i e s i ę c z n a  . . . . 4  z łr . 5 0 . c maczenje wyrazu zostające: czy w chwili wydania

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą *  ukazu, to jest odkąd ten zaczął obowięzywać; czy
. . . też w chwili jak Komisya zjeżdża do wsi? W pier-

W  Krakowie: Administracya „Czasu", oraz wszym razie zagony nie były jeszcze rozdane 
wszystkie Urzgda pocztowe w kraju i za granicą; potj ziemniaki, to jest nie zostawały jeszcze w u
tudzież w W i e d n i u  p. A. Oppelik, Woiizeile, 22; żytkowaniu włościan; w drugim razie zostawały.

.. J  Komisye o ile wiem, obstają po większej części 
w P a r y ż u  (na całą Francyę, Belgię i Anglię) za drugiem tłómaczeniem: pierwsze odpowiada 
p. Płoński Boulevard du Prince Eugene, 95. | przyjętym w krajach cywilizowanych zwyczajom.

To też wszyscy właściciele w Królestwie ani przypu
szczali, żeby inaczej być miało, i dla tego nie wstrzy-

K r a h ń w  w r z e ś n i a  imywali się bynajmniej pomimo ogłoszenia ukazu
**W w r z e a n i * .  z rozdawaniem zagonów pod ziemniaki. Możnaż

W liście  z K ró lestw a  P o lsk ieg o  p od  7  ^  P 'z<;świadczenin', . . . .  . . ze im zagony przepadną < Z resz tą  iu ż  sama ta o-
25 w rześn ia  o d b ie ram y  n as tęp u jące  u w a g i : | koliCznoś ć , że nieznaną była epoka kiedy Korni-

Przeczuwano od daw na, że systemat eduka- 87e na grunt zjeżdżać miały, niepozwoliła domy 
cyjny, ostatnia po rządach margr. W ie lo p o ls k ie g o  ślać się podobnego tłómaczenia ukazu. Jak  zaś o- 
pozostałość, nie utrzyma się w obecnym stanie koliczność ta jest ważną, najlepiej dowodzi, że 
rzeczy. Wszystkie przeczucia na gorsze sprawdza w wielu bardzo włościach nie było dotąd jeszcze 
ją  się ciągle. Systemat ten nie został uznany za Komisy i, tym więc sposobem własność owych nie
zły, bo trudno w r. 1864 potępić co w 1862 było szczęśliwych zagonów całkiem od przypadku za- 
dobrem, ale za niedostateczny dla stopnia cywili I wisła. Tam bowiem, gdzie Komisye zjechały przed 
zacyi, na jakim ukazy z 2 marca postawić mają wykopaniem ziemniaków, zagony w użytkowaniu 
Królestwo Polskie. Taka cywilizacya wymaga stó- włościan będące, przechodziłyby według tego tłó- 
sownego stopnia oświaty: dostąpić go m ają mie- maczenia ukazu na ich własność; gdzieby zaś przy- 
Bzkańcy Królestwa dopiero przez odpowiednie wy- p*dek lnb traf szczęśliwy dla właściciela zrządził, 
chowanie. A piszę z umysłu wychowanie, bo jak  I że się Komisya spóźoiła i ziemniaki jnż wykopa- 
się zdaje, nie idzie tn o dzisiejsze pokolenie, ale Ine znalazła, tam zagony jako jnż w użytkowania 
o przyszłe. Że dzisiejsze nie jest wcale przygoto włościan nie zostające, nie byłyby dla ich rzeczy- 
wanem do przyjęcia zasad szkoły Komitetu urzą- wistego właściciela stracone. Możnaż było przypu-
dzającego, to więcej niż pewna. Ale to nic nie szczać, aby taki przypadek rozstrzygał o własności?
szkodzi: organizacya poprzedzi tym razem wy Można, a to o tyle, że zwykle wszystko roz- 
chowanie spółeczne. Pójdzie na opak tego co da strzyga się na naszą szkodę i nic tu nie pomogą
wniej bywało, jak dotąd wszędzie się dzieje, najhuczniejsze rozumowania. Lecz właśnie dla te-
Wszędzie starają się stósować organizacyę do sta 18°> tak rzeczy przyjąć musimy jak  idą, trzeba 
nu wykształcenia i oświaty spółecznej; wszędzie starać się, aby wpływu swego pomimo wszystkie- 
nstawy odpowiadają stopniowi cywilizacyi w ja- go nie tracić, tak w sprawie gruntowej, jak  w spra- 
kiej się spółeczność znajduje, bo organizacya jeżli wie szkółek wiejskich. Co do tej ostatniej, nic je- 
ma być nią rzeczywiście, musi być naturalną a szcze z góry przewidzieć się nie da, bo szczegóły 
nie sztuczną. U nas jak  się zdaje pójdzie rzecz jeszcze niewiadome. Ale w każdym razie to pe- 
inaczej: zasady komunizmu przeprowadzone zo- wna, że trzeba iść z gm iną, z nowymi sąsiadami 
staną mniej więcej w praktyce, a  potem uczyć się się układać, starać się, słowem pracować, a na nic 
będziemy teoryi, Da to zapewne, abyśmy zrozu- 8*§ nie oglądać, niczego nie oczekiwać.. Opozycya
mieli, dla czego się tak stało. bierna, wyczekująca, do niczego nie prowadzi.

Co jednak już teraz rozumiemy wybornie to Trzeba wziąść czynny udział wszędzie, gdzie o nas
myśl polityczną kierującą tym edukacyjnym’ sy- i o lud wiejski chodzi. Piszę to , bo jestem jak
stematem. Inny cel ma ona u góry, inny u dołu; najsilniej przekonany, że gdzie tylko chodzi o nas, 
tam jest nowym dla Europy blichtrem, tu po pro- tam chodzi i o lud wiejski i vice versa, pomimo wszel 
stu narzędziem rządu. Dla tego nie ma podobno kich usiłowań, aby go od nas oderwać. To sprze 
obawy o szkołę główną w Warszawie. Nio za- ciwia się naturze rzeczy. Pracować więc — nie cze 
dziwią nas też żadne starania, aby o tej szkole kać. Mądrze to czekać, ale pod warunkiem, że się 
jak  najwięcej robić rozgłosu, potrzeba jej na to wie na co się czeka. Czekać, aby czekać, aby nic
być uniwersytetem, że kraje cywilizowane mają nie robić, to lekkomyślność lnb brak decyzyi, a
uniwersytety. Mówią, że nie tylko nie zostanie w każdym razie brak zdrowego sądu. Bo czekać
ścieśnioną co do formy, ale nawet otrzyma nie- nie wiedząc na Co, to najpewniejszy skutek do
jakie swobody uniwersyteckie. Co do tego syste czekania się najniebezpieczniejszych następstw, 
mat Wielopolskiego zapewne utrzyma się prawie
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W i e d e ń  29 września.

W całości. Lecz w szkołach niższych, a głównie 
Wiejskich, taro się dopiero rozwinie cała dążność 
zamierzonego wychowania ludowego. Tam dążuość 
schizmatycka pod płaszczem wolności w yznań, 
tam kwestya językowa pod pozorem narodowości, 
taro nareszcie zniszczenie wszelkiego wpływu o- 
świeceńszej klasy a szczególniej duchowieństwa na
Ind wiejski pod firmą likeralizmu i oświaty. i .— r  Admirał de la JRoncićre tymczasem nie 

Publikacje nowych rozporządzeń o wychowa- przybędzie do Wiednia; przynajmniej nota, której 
niu przekonają, pewien jestem, o prawdziwo ci miał być oddawcą, nadeszła już do Wiednia i 
tych uwag, tak jak  postanowienia Komitetu urzą- wręczył ją  ks. Grammont hr. Rechbergowi, przez co 
dzającego w Królestwie Polskiem drukowane me- gabinet tutejszy urzędowo umiadomiony został o 
dawno w Dzienniku Warszawskim  przekonywają zawarciu konwencyi między Francyą i Włochami, 
eoraz bardzićj, że ukazy w sprawie włościańskićj przedtem me zrobiono najmniejszej wzmianki o 
były środkiem politycznym, że ułożeniu ich prze- ukiaaach, które się toczyły między Paryżem i Ta 
wodniczył pośpiech, który nieraz staje się powo- rynem; wszystko zaś, co mówiono o dawniej- 
dem wielkiego k ł o p o t u  t a k  dla Komitetu jak  dla szych propozycyach spólnego Austryi i Franeyi 
komisyj. Byłby on nierównie mniejszym, gdyby w a^ “ 8kiej  postępowania, ogranicza się
nie konieczność trzymania się litery ukazu— lite- na domysłach, które pruskie bióro prasowe rozpo 
ry * D,e ducha. Na tę konieczność uskarżają się wszeebniać każe z przyczyn nader łatwych do od- 
niekiedy Bami przewodniczący w komisyach. Ce- gadnienia. W Berlinie bowiem bardzo chętnie 
sarz ukazy podpisał—o d stąp ić  więc od podpisa- ustępowanoby opinii publicznej, gdyby na to na- 
nój litery n,e można, choćby nawet donieloiczno- stawała, aby na pewne wypadki nie rozciągano 
ści prowadził ów systemat, który nigdzie literal dalej solidarności przymierza dla sprawy duńskiej 
nie wykonanym być me może. Sądziłbym, że bądź zawartego; chcianoby tu stworzyć sobie rodzaj tak 
co bądź, prawodawca me mógł mieć tćj konie zwanego „moralnego parcia przeciw udziałowi 
czności na oku, skoro wykonanie komitetowi po Prus w walce na południowej stronie Alp, w ra- 
wierzył, i taką nieograniczoną dał mu władzę. Że zie, gdyby tam przyszło do w alk i, aby tym gpo- 
takie niewolnicze trzymanie się litery ustawy tyle sobem mieć zasłonę dla tak  zwanej „polityki wol- 
elastycznćj jak  ukazy z Jgo marca prowadzić mu- nej ręki." . . .
■i do nieloiczności, najlepszy tego mamy dowód Wszystko to, czego się tu dowiedziano o konwen-
w definicyi: kto jest włościaninem? Numer 211 cyi i  przygotowaniach, które ją  poprzedziły, ogra- 
Dziennika Warszawskiego jest nader pouczający nicza się na doniesieniach poselskich; a jak  mało 
w tym względzie. Zastósowanie się literalne do w poselstwach przeczuwano całą doniosłość to- 
akazu sprawiło, że komitet uważa własność grun- czących się układów, poznać już można z tego, 
tową, tak przezeń zwane „siedlisko", za warunek że w stanowczej chwili ani w Rzymie ani w P a - 
konieczny dla osób mających należeć do stanu ryżu nie było austryackich posłów (baron Bach i 
włościańskiego. Siedlisko w tem znaczeniu, to nie I ks. Meternich bawią za urlopem, pierwszy w Au-

stry i, drugi nad Renem R, Cz.); z czego sobie 
także wytłómaczyć można chwiejący się sąd 
rzeczy tutejszych inspirowanych dzienników.

Lord Clarendon ma, jak  już w ostatnim liście 
donosiłem, wprawdzie nie urzędową lecz poufaL 
ale pomimo tô  polityczną misyą nakłonienia Au
stryi do bardziej jeszcze pojednawczej polityki w 
sprawie włoskiej, aby tym sposobem zapobiedz 
możliwemu nieporozumieniu między Wiedniem a 
Paryżem. Nie chodziłoby przy takim bardziej po
jednawczym zwrocie polityki w rzeczonej sprawie 
o wyraźne zrzeczenie się secundo-genitury w Księ
stwach, ani o zupełne unieważnienie traktatów 
w Vilafranca i Zurychu zawartych, również jak  o 
zupełne uroczyste zrzeczenie się Wenecyi ze strony 
turyńskiego gabinetu, lecz jedynie o uznanie Włoch, 
o odnowienie stosunków dyplomatycznych, tak jak  
to było przed w jn ą . Czy tu na to przystaną, o 
tern sami kierujący tutejsi politycy dokładnie nie 
wiedzą; i wszystko w tym względzie jeszcze jest 
w zawieszeniu tem bardziej, że punkt powszechnego 
rozbrojenia, który także wchodzi w zakres toczą- 
czych się rokowań, z jednej strony nęci Austryi, 
z drogiej zaś napełnia ją  nienfaością.

W i e d e ń  29 września. JCMość rozkazał po
stanowieniem z 25go września b. r., aby pułkowni
kowi jeneralnego sztabu kwatermistrzowstwa J a 
nowi Schnettorowi; kapitanowi pułku piechoty N. 
59 Janowi Paschowi; kapitanowi jen. szt. kwater
mistrzostwa baronowi Je^em u  Waldstatten; m a
jorowi audytorowi Gustawowi Schuhmannowi; ka
pitanowi audytorowi Karolowi Adamkowi; rotmi
strzowi audytorowi Rudolfowi Kohtscherowi; kapi
tanowi audytorowi Aloizemu Pawłowi Krausowi i 
rotmistrzowi audytorowi Feliksowi Firlejowi,—  w 
uznaniu zasłag położonych w kra j3węj-jeneralne< 
komendzie i przy Bądach wojennych w Galicyi 
oświadczono monarsze zadowolenie.

— N. f r .  Presse rozbiera w dzisiejszym arty
kule wstępnym pytanie, o ile odwoływanie się 
Austryi do traktatów w Villafranca i ZUrichu za
wartych, o którem tak często wspominają dziś 
dzienniki zagraniczne, było uzasadnionem. W celu 
wyjaśnienia tego pytania przytacza wspomniony 
dziennik dosłowny ustęp z p nnktów przedugodnych 
w Vdlalranca zawartych, który brzmi jak  nastę
puje:

„Obaj monarchowie popierać będą utworzenie 
włoskiego Związku pod przewodnictwem Ojca 
świętego. Wenecya, chociaż pozostanie pod zwierz 
chnictwem Cesarza aastryackiego, stanowić 'bę 
dzie część składową włoskiego Związku. W. ksfą 
żę toskański i książę powrócą do swych państw 
i dadzą powszechną amnestyą.“

Oto jest wszystko, mó? i dalćj N. f r .  Presse, co 
zawierają warunki przedogodne w Villafranca spi
sano, względem Austryi. W traktacie zuryskim w 
art. 18 i 19tym tyle tylko się zawiera:

„Cesarz francuski Jmć i Cesarz austryacki Jmć 
zobowiązują się do popierania wszelkiemi siłami 
utworzenia Związku włoskich państw pod prze
wodnictwem Ojca świętego. Związek ten miałby 
na cela utrzymanie niepodległości i nietykalności 
jaństw związkowych, zabezpieczanie rozwoju ich 
moralnych i materyalnych interesów i poręczenie 
zewnętrznego i wewnętrznego bezpieczeństwa 
Włoch za pomocą armii związkowćj. :Kraj wenecki, 
ctóry i nadal należy do korony J. c. k. Apostoł 

skićj Mości, tworzyć będzie państwo wchodzące 
w skład tego Związku i uczęstniczyć będzie w 
irawach i obowiązkach, wynikających z traktatu 

związkowego, którego szczegółowe pUDkta posta
nowi zgromadzenie zastępców włoskich państw. 
Ponieważ terytoryalne odgraniczenia udzielnych 
jaństw włoskich, które nie miały udziału w osta

tniej wojnie, zmienione być mogą tylko za współ
udziałem mocarstw, które przewodniczyły podczas 
tworienia tychże państw i byt ich uznały, przeto 
wysokie traktat zawierające mocarstwa zastrze- 
gają wyraźnie prawa W. ks. toskańskiego, tudzież 
książąt modeńskiego i parmeńskiego.

Otóż to wszystko, powiada dalej N . f r .  P rest^  
co traktaty w Villafranca i Zlirychu zawarte mówią 
o Wenecyi i aecundogenitnrach w Toskanii, Mode- 
uie i Parmie. Waruhkiem wykonania tych posta 
nowień był europejski kongrąp, który miał zatwier
dzić utworzenie Związku państw włoskich pod 
przewodnictwem papieża. Utworzenia tegoż Związ- 
cu nie mogły przyrzekać am Austrya, ani Pie 
mont. D. 9 września 1859 r. (traktat w Villafran
ca zawarty był 11 lipca t. r) ogłosił był Monitor 
urzędowy artykuł, w którym wyjaśniał znaczenie 
mającego się utworzyć Związku włoskiego i myśl 
umowy w Villafranca pod względem księstw wło
skich i Wenecyi. Monitor zapewniał, że Austrya 
względem Wenecyi poczyniła jak  najrozleglejsze 
przyrzeczenia; przystała na to, aby Wenecya zo
stawała do włoskiego Związku w takim stosunku 
jak  Luxemburg do Związku niemieckiego i żeby 
otrzymała urządzenia, które w rzeczywistości zro
bią z niej włoską prowincyą; za to zaś żądała ja  
ko conditio sine qua non powrotu Arcyksiążąt do 
ich państw. „Kwestya, powiada Monitor, tak sta
ła w Villafranca: Albo Cesarz Napoleon nic sobie 
nie zastrzegał dla Wenecyi, poprzestając na ko
rzyściach hronią osiągniętych; albo zgadzał się 
ns powrót Arcyksiążąt dla osiągnięcia ważnych 
ustępstw i uznania zasady narodowości. Zdrowy 
rozum powiadał, co czynić należało; gdyż wcale 
nie chodzi o przywrócenie Arcyksiążąt za pomocą 
obcych wojsk, lecz przeciwnie wolna wola ludno
ści miała ich pod najpoważniejszemi gwaraneya- 
mi wprowadzić na trony." Na innem miejscu do
wodzi ten sam artykuł Monitora, że powrót Arcy- 
ksiąząt zawisł od wypełnienia przyrzeczenia Au 
stryi, dania Wenecyi odrębnego życia, włoskiego 
zarządu i własnej armii.

Rozbierając rzecz dalej, robi N. fr . Presse uwa
g ę , że wszystkie warunki umowy zawartej w Vil
lafranca i Zurychu spełzły na niczem. I tak mo
narchowie zobowiązali się tylko do popierania a 
nie tworzenia włoskiego Związku; nie popierali go, 
bo go nie było; Austrya miała nadać Wenecyi zu

pełną autonomią do tego stopnia, że kraj ten sta- ksu rosyjskiego zaprowadzonego w Kongresówce 
wał się prowincyą włoską; tego nie zrobiła, bo to w 1847 w miejsce dawnego kodeksu karnego zr. 
znaczyło zrzec się Wenecyi; a tylko pod warun- 1818, który był uważanym za jedną z ustaw kar
kiem spełnienia owych względem Wenecyi przy- nych odpowiadających stopniowi kryminalistyki 
rzeczeń powrócić mogli do państw swych Arcy- ówczesnej w ucywilizowanym świecie. Kodeks zr. 
książęta; wreszcie i kongres nie przyszedł do skut- 1847 nie tylko odznacza się srcgeścią nieznacą 
ku. Jakżeż przy upadku wszystkich innych warun- w Enropie, lecz nadto osobliwem gatunkowaniem 
ków stać ma sam jeden warunek tyczący się so- pojęcia winy. Ukaz ów łagodzący niejakie rodzą- 
cundo genitury austryackiej ? „Niepodobieństwo dla je  kary, lecz niezuoszący kary deportacyi na Sy- 
Austryi, urządzenie Wenecyi jako  włoskiego związ- bir stósowanej w.owym kodeksie do największej Ii- 
kowego państwa, zniweczyło plan restauracyi w czby przypadków, następującej jest osnowy: 
Toskanie Modooic i P&rioic ^ • I a

„Jeżeli’ więc kto twierdzi, "kończy N. fr . Pr^se, I Ukaz 0 U godzeniu kar głównych i  poprawczych.
że przeniesienie stolicy włoskiej do Flor . jest My Aleksander II itd.
pogwałceniem traktatu zuryskiego, ponieważ Flo- Ukazem naszym z dnia 17 kwietnia 1863 roku 
reneya jest stolicą Wks. Toskańskiego, któremu złagodziliśmy surowość kar głównych i popraw- 
traktatami zastrzeżono prawa, wygląda to właśnie czycb, wymierzanych w Cesarstwie naszym za 
tak, jak  gdyby Papież Pius IX dla tego chciał od- przestępstwa i wykroczenia. Przekonawszy się o- 
rzucić konyyencyę z 15go b. m., że narasza ona becnie, że w Królestwie Polskiem stopniowo usta- 
postauowienia traktatów w Villafranca i Zurychu, la się naruszony czasowo prawny porządek, nzDa- 
które mu zastrzegały niejakie prawa jako  preze- liśmy możebnem wprowadzić i tam środki złago 
sowi włoskiego Związku. Co do Wenecyi mają dzenia kar, podobne wprowadzonym w wykona- 
się dziś rzeczy tak jak  na końcu fatalnego roku nie w Cesarstwie, i w skutek tego postanowiliśmy 
1859; a ponieważ odwoływanie się do umowy i stanowimy:
w Villafranca i Zurychu zawartej na rzecz secun Artykuł 1. Piętnowanie przestępców skazanych 
do-genitury jest dla nas upomnieniem, aby Wene na karę główną, niemniej kara chłosty, w zamian 
cyi nadać urządzenia, których bez utraty tej pro- lub dla zaostrzenia innej kary, zawyrokowana, od- 
wiucyi nadać nie można, więc wydaje się rzeczą tąd zniesione zostają.
niepodobną, ażeby hr. Rechberg mógł tylko my- Art. 2. Istniejąca dotąd w Królestwie, na zasa- 
śleć o odwoływaniu się od francusko-włoskiej kon- dzie osobnych z dawnych czasów pozostałych tam 
wencyi do punktów zuryskiego traktatu.1* ustaw miejscowych, chłosta rózgami podsądnych

—  Czytelnicy przypomną sobie może, iż przed w toku śledztwa, zabrania Bię na przyszłość i z 
niedawnym czasem dzienniki niemieckie wiedeń dniem ogłoszenia niniejszego ukazu pod żadnym 
skie i niektóre prowincyonalne żarliwie toczyły ze pozorem miejsca mieć nie może. 
sobą spory o przedmiot posiedzeń rady ministrów Art. 3. Kara chłosty rózgami, jeśli nie jest po 
w owym czasie odbywanych. Z jednej strony za- łączoną z inną jaką karą, zamienioną b jć  ma, 
pewniano, iż wyłącznym przedmiotem bardzo oży według zasad wskazanych w artykułach 80 i 90 
wionych rozpraw jest sprawa węgierska, a mia- kodeksu kar głównych i poprawczych w Króle- 
nowicie zwołanie sejmu, z drogiej zaprzeczano stwie, na osadzenie w wieży lub na areszt, ze 
zgoła, aby w dniach wymienionych odbywały się skróceniem ich trwania podług artykułn 5 niaiej- 
jakiekolwiek narady ministeryalne. Spór ten, już szego ukazu.
prawie zapomniany, przypomniał w ostatnich znów Art. 4. Roboty w rotach aresztanckich pod 
czasach korespondent z Wiednia do Gazety ko względem ich trwania dzielić się odtąd będą na 
lońskiej. Twierdzi on, iż przedmiotem narad owych następujące stopnie: pierwszy od 3 ’/* lat do 4, 
ministeryalnych nie była sprawa węgierska ani drugi od 3 do 3% , trzeci od 2y2 do 3, czwarty 
duńska, ani żadna inna zewnętrzna, lecz kwestya od 1V4 roku do 2 ‘/a lat i piąty od jednego do je- 
finansowa. Ta określa korespondent obecne poło- dnego i pół roku.
żenie finansowe Austryi, którego tu powtórzyć nie Cztery lata robót, w e d łu g  powyższego złagodzę- 
możemy. Ministrowie według korespondenta, u- nia, odpowiada najwyższemu zakresowi tej kary, 
znając niekorzystuość położenia, nie zgodzili się oznaczonej w kodeksie kar. 
na żadne środki dla zapobieżenia gorszym na- Art. 5. Zakreślone kodeksem karnym trwanie 
stępstwom. Jednozgodnie uznano atoli, iż nie- kary osadzenia w domu roboczym, w twierdzy, w 
możliwem jest większe obciążenie ludności poda- domu poprawy lub w wieży, skracane będzie, przy 
tkami. Natomiast uznano możliwość zmniejszenia wyrzeczeniu tej kary o jedną trzecią część, a 
wydatków. W związku z temi projektami stoi spra przy okolicznościach winę zmniejszających,— o 
wa redukcyi armii. Tyle korespondent do Gazety połowę.
kolońskie). Do powyższego doniesienia czyni uwa- Art. 6. Przy zamianie na zasadzie artykułu 85 
gę O. D. Post, iż plany dotyczące redukcyi armii kodeksu kar, kary oddania do cywilaych popraw- 
wvygotowane w ministerstwie wojny przesłane już czych rot ares tanckicb, na karę osadzenia w do- 
zostały do gabinetu cesarskiego. Inny dziennik die mu roboczym, tak kobietom w każdym razie, ja - 
Verfassung przynosi nam niejakie szczegóły o o- koteż mężczyznom, dla podeszłego wieku, zgrzy- 
wej zamierzonej redukcyi: „Rozporządzenie wła biahści lub z innych przyczyn do robót w rotach 
śnie co rozesłane z ministerstwa wojny do naczel niezdatnym, czas trwania robót i osadzenia zwię- 
nych komend krajowych obejmuje szczegółowe po- kszany być nie powinien.
stanowienia, wedle których tak we Włoszech jak  Art. 7. Postanowione wyżej złagodzenia kar za- 
w Galicyi i w innych prowincyach ma odbywać stósowane być mają tak do osób pod sądem 
się redukeya, a to mianowicie naprzód w piecho- zostających, jakokż i do skazanych wyrokami, 
cie i batalionach strzeleckich. Chwila, w której re chociażby to stały s ę już prawomoeuemi, lecz nia 
dukeya ma być przedsięwzięta później zostanie o zostały jeszcze wprowadzone w wykonanie, 
znaczoną. Że jednak już z początkiem posiedzeń Art. 8. Obowiązujące w niektórych częściach
lady państwa redukeya armii ma być faktem do- Królestwa Polskiego przepisy procedury kryminal- 
lonanym, zatem spodziewać się należy, że takowa uej pruskiej, co do wymierzania kary nadzwyczaj- 
odbędzie się w październiku. W przybliżeniu siłę nej uchylają się, i w skutek tego, we wszystkich 
wojska, które redukeya armii odesłałaby do domu, przypadkach temi przepisami określonych, sądy 
można oceniać na 52,000.“ odtąd władne będą, na zasadzie wykrytych w to-

Czy konweneya francusko-włoska nie wpłynęła ku śledztwa poszlak i w miarę ich ważności, ska- 
na zmianę postanowienia o redukcyi arm ii, to zać podsądnego na karę zwyczajną, prawem po- 
inne pytanie. Wprawdzie rozwiązanie tego pyta stanowioną lub zupełnie go uwolnić od tej kary. 
nia nie jest trudnością dla wspomnionego kores Art. 9. Rozwinięcie niniejszego ukazu, który w 
londenta Gaz. kolońskiej, który pod późniejszą Dzienniku Praw zamieszczony by ć ma, Radzie Ae- 

datą donosi z Wiednia, iż projekt redukcyi nieza- ministracyjnej Królestwa polecamy, wykonanie zaś 
niechany, bo z powoda trudności finansowych Au- tegoż nkazu wkLdamy na Komisye Rządowe spra- 
strya skłonną się okazuje do uznania Królestwa wiedliwości i spraw wewnętrznych, 
włoskiego, jeżeli tylko konweneya nie ma na celo Dan w Jugenheimie (pod Darmstadtem) dnia 30 
zjednoczenia Włoch. Uznając Włochy Austrya, zrze- sierpnia (11 września) 1864 r. 
kłaby się sekundogenitur za pewnem wynadgro- ('podpisano) „Aleksandar.u
dżemem, a żądałaby natomiast uznania na wie- . ,, . . .  .

Przez Cesarza i Króla, Miaister sekretarz stanuczne czasy obecnego stanu posiadłości austry
ackich we Włoszech, tudzież przyznania Papie
żowi posiadłości jego dzisiejszych i utrzymania 
tego stanu.

(podp.) W. Płatonow.

— Z nad granicy wołyńskiej piszą do Gazety
Do powyższego doniesienia Gazety kolońskiej I Na™dotceh  27 września: 

nie przywiązywalibyśmy wielkiej wagi, gdyby dzi- Smutne wieści nadchodzą z Wołynia. Wiarogo- 
wuym trafem stojąca na wręcz przeciwoem stano- | dne osoby, które świeżo przybyły z Uściłnga, ł o 
wisku Oazeła augsburska w artykule datowanym Równego, opowiadają o egzekucjach woj-
z Wiednia nie była równocześnie wynurzyła ta skowych zpowudu,  iż włościanie nie ebeą płacić 
kiegoż samego zapatrywania się. Dziennik ów pi. czynszów i podatków. Co chwila w innej miejsco 
sze co następuje: „Nie wahamy się wyznać o- wości odbywają się okropna sceoy. W ło ś c ia n ie ,  
twarcie, iż uważalibyśmy za nieszczęście, gdyby związawszy się między sobą solidarnie, wo ec 
Austrya nie wyrzekła się stanowczo i raz na za- wojsk nie chcą ustąpić od swego. Biją ic więc 
wsze polityki restauracyjnej względem Włoch, jednego po drugim — a biją na śmierć. 1 ponoszą 
Austrya nie jest w możności podjęcia walki równo śmierć, a nie chcą złożyć oświadczenia, iż p acic 
cześnie przeciw niechęci Włochów i przeciw po- będą czynsze i podatki. Swieżo zabito po u^ a 
tężnej sile Franeyi. Niechaj z moralności i z pra kilku włościan i dwie włośeianki we w 
wa narodów wyjmują jak najsłuszniejsze dowody P°d Kowlem. W o k o lic z n y c h  wsi
przeciw rządowi Wiktora Emanuela i przeciw mię 8ame odbywały się sceny. W końcu ca 
szaniom się Napoleona, jedno przecież mają one męzka, uzbroiwszy się w co mogła, .P .. 
za sobą: przenoszą Włochy w stan nowy, w miej- Opowiadają mi jako rzecz najpewniej ą i • -
see dawnego, który stał się już nie do wytrzy- hyla i okolicy przeszło 800 włoiScian ,,jńskia laifw 
mania." » ścigani orzez wojsko cofnęli się aż w pińskie lasy

i błota. Koncentrują w tamtych stronach wojska, 
•ma, ze ariykui naaesiauy z Wiednia ao 'Jaz. \ i w tym celu ściągnięto część z pogran yc za 
gsburskiej pisanym był równocześnie z artyku- l<ig- Biedny zaślepiony lud. rzVnowuików d  
oi organu ministerstwa spraw zagranicznych, wiary w kłamane przyrzecze darował źie-

natrącającym również o możliwości uznania Włoch przeszłym roku czynione, CZVnszów ani n n .  
przez Austryę. O artykule Botsćhaflera wspomnie- m’e » nie będą płacić » P
liśmy w przeglądzie politycznym onegdajszego nu- datków ! u-
meru Czasu. O nowem rozporządzeniu rządu moskiewskiego

donieść wam mogę- Oto żaden ksiądz schizm&ty-
I f r ń l A f i h i r n  l cki nie o t r z y m a  parafii, dopókąd się me wyka-
m u i n s i H U  Mr O l 9 n . ■ t  « ŻC) że pełnił przez rok przynajmniej urząd woło-

Równocześnie z ukazami o wychowaniu wKr ó śnego, przed lnb po wyświęceniu. Dotychczasowi 
lestwie Polskiem, z których pierwszy podaliśmy wołosi nie dosyć wydają Bię przychylni rządowi, 
w piśmie naszem, wyszedł ukaz tyczący się zła-1 więc będzie wołośnych nominował z popów i po
godzenia kar. Jest to tylko jedna ze zmian kode- • powiczóww.
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P r n § y. go, odpowiada obżałowany Kosiński, że każdego Obrońca Deycks wnosi o uwolnienie obżałowa 
który mu na żądanie kiedykolw iek przesyłał ja k ą  nego Prądzyńskiego. Asesor M ittelstaedt sprzęci-

Sqd stanu z  26go września w sprawie przeciw  no tatkę, nazyw ał kom isarzem , nie rozum iejąc wia się w imieniu naczelnćj prokuratoryi temu
•lakom w Berlinie. Posiedzenie 45te. przez to słowo bynajm niej jak iegoś rzeczywiście w nioskow i, ponieważ prokuratorya nie może ie
Prezes Bliehtemann zagaił dzisiejsze posiedze- fuagującego urzędn ika; nadto dodaje p. Kosiński, szcze teraz cofuąó oskarżenia naprzeciw  temu oh-

a  n t f P ,  f a n e m  « } a  I m „ : „  ___• M n l o m i n n n  « -------  l  j l .  1 _____________________________  “nic zaraz po godzinie 9. Ma być odczytanem tło- że w ogóle nie wie, czy to p. Hulewicza nazwał żałowanemu.
m aczem e pugilaresu D ziałyńskiego. Niektórzy o komisarzem. | Obrońca Janeck i wnosi o uwolnienie obżałowa-
brońcy zrzekają  się odczytania; rzecznik Lent wnosi O ckarżenie. k ładzie nadto przycisk na zażale- nego Rekow skiego z Koszut Naczelny prokurator 
jed n ak  o odczytanie, które też rozpoczęte trwało oie, przesłane przez współobżałowanego Wilkoń- sprzeciw ia się temu *
przeszło godzinę. skiego, jak o  kom isarza obwodowego, komitetowi Sąd odchodzi na ustęp i postanaw ia wnioski o

Po odczytaniu słuchano biegłych w piśmie, pro- Hulewicza. Zażalenie to ma wedle oskarżenia do- uwolnienie obu obżałowanych odrzucić
ponow anych przez obronę, Kąkla i W iśniewskiego wodzić jasno , że Hulewicz nieustannie był czyn W łaściciel dóbr A rtakserkses Rekowski z Go- 
w zględrm  różnych pism przypisywanych D ziałyń- nym na  korzyść powstania, ponieważ stw ierdza, razdowa, m ający lat 53, miał podług oskarżenia 
skiem u i Guttremu. Biegli co do głównej treści że posłał on W ilkonskiego do Słupcy 22go kwie- wedle sił swoich popierać usiłowania komitetu i
podobną zdają opinią, ja k  biegli powołani przez tnia zeszłego roku, aby się tamże porozumiał robić wszystko, czego od niego żadano Szcze-
* karżem o twierdząc, że przedłożone im skryp ta  względem odbioru broni. Obżałowany oświadcza, gólnie odznaczał się w przesyłaniu sprawozdań
m ogą pochodzić z ręki obu obżałowanych. Wi- że ponieważ sam me piastow ał żadnego urzędu, przechowywaniu broni iw  przewózce ochotników’
sm ew ski oświadcza przytem , że w relacyi biegłych me m ógł także nikomu innemu urzędów poruczać, Jedno i  tych sprawozdań znaleziono u h r Dzia
berlińskich napotyka różne niedokładności, i że ani daw ać rozkazów. lyńskiego. Obżałowany zaprzecza wszelkiej tego
bez znajomości języ k a  nie podobna zdać trafnego Prezes: Pan ma przyznajesz więc, iżbyś stał się rodzaju czynności i powiada, że ów raport zna 
M n  o r z e c z y . ................................................................ | winnym udziału w pow staniu? Ileziony u hr. Działyńskiego był to list pryw atny

dąc w szkołach trzem eszeńskich, z 50m a współui powstania, am go pragnąłem  ani wierzyłem w po- waż go wcale n-e znał. Także ze sn raw L d ań
czmami udał się do Królestwa. P rzyby ł naprzód myślny jego wypadek. Czyniłem tylko pewne po- obżałowanych Kosińskiego i M ańkowskiego wnosi
do obozu Mielęckiego, a ztam tąd poszedł do obo- sługi jużto ze względów sąsiedzkich, już  też po o skarżen ie , że A rtakserkses Rekowski bardzo

u Fancheux’go i Taczanow skiogo. Ranny poprze- prostu dla miłości bliźniego, do czego czułem się czynnym być musiał. I t a k  miał pom agać wypra-
do
zu i g u  I ,aiił»uu«.»6iugu . uj,n,oi:i onzuiego, uo czego czuiem się i czynnym być musiał. I t a k  miał pom agać w vura
duio zesłabł mocno pod Pyzdram i gdzie po trzy- spowodowany przez bliskość granicy, k tóra szła wie, k tóra  24 kw ietnia z. r. przechodziła pod do- 
doiowym pobycie w obozie dostał się w niewolą tuż obok mego m ieszkania. Uważałem powstanie wództwem M ańkowskiego granicę. Obżałowany 
r  syjską. Św iadek pow iada, że w lesie poi r y  za nieodzowną konieczność, za skutek barbarzyń-1 ; rzeczy temu, ale przyznaje, że Faucheux, będąc 
zoram i schw ytano szpiega, sam jednakże egzeku- stwa i tyranii rządu rosyjskiego i sądziłem, że w rannym , bawił u niego dni kilka. Przywieźli go 
cyi nie w idział i nie wie, czy poprzednio nad o-1 m.il. n . ,™  k..i„k.. j .  v u l .— X . , . . .  .. J. c
wym szpiegiem sąd odbyto, atu  też, czy się deli
kw ent spow iadał. . . . . , „  . .  |c a ra  na praw a narodu polskiego, o których ina I dził go także Noo Czytają następnie różne zezna

czej uie byłby się był dow iedział. W rewolucyi nia świadków, z których w ykazuje się, że w do
nic upatryw ałem  zbawienia, ale nieszczęście brach obżałowanego nie grom adzili się ochotnicy, 

W łaściciel dóbr szlacheckich Kazimierz Wilkoń- że w ogóle od 12 m arca z. r. wciąż we wsi jego 
ski z G raboszew a, m ający 1st 37, miał byc także pruskie wojsko stało załogą, 
organem  tajnego zw iązku w powiecie wrzesiń "  -

Sospodarstwo, przemysł I handel.
dla pielęgnow ania dneha pojednawczego i zgody. l f i o c l i n i i  a • n
Jeżeli ma być przywróconą i na nowo utrzymaną, L a l .  a ^ r  g Ceny ta*80we w
ten sam  duch panować powinien w  naszej radzie p a,™ina /„n • ^
i w  sercu naszego narodu. Przywrócenie unii w L  ^  (za nuerzycę) 2*75, żyto 1-98, jęczmień
zupełnych jej granicach musi być i pozostać nie- L 7 \ ° WieS g” ch 4 '0 0 > bób ~ . Pr»so —
zbędnym  warunkiem w szelkiego porozum iewania )a ^a / ’ •
s ię .  Skoro s ię  o k a ż e  j a s n ą  a lb o  ty lk o  DrawdoDO tward® (za 11‘00. # _ , _____
dobną gotow ość naszych teraźniejszych przeciwni- tnar  ̂ ’ słoma ° ‘76’ konicz na paszę — . 
ków do pokoju na podstaw ie unii, to powinniśm y  
w yczerpnąć w szystk ie z honorem i interesami kra 
jn zgodne środki m ądrości politycznej, praktyko 
wanej u w szystkich ośw ieconych narodów i za
wartej w  podaniach am erykańskiego narodu, aby

G > d a ii» k  24 wrześnis. z  wyjątkiem dwóch dni 
pogodnych, mieliśmy ciągłe deszcze i mgły przes c»ły 
tydzień.

. .  .  t , „  . Z Anglii wiadomości coraz słabsze, a każda poczta
znów osiągnąć pokój, przywrócić unią a  na przy- nowe przynosi zniżenie. W prawdzie stan finansowy 
szłość mieć rękojm ią konstytucyjnych praw  każde i wysoka stopa procenta nie są bez wpływu na po 
go stanu. Unia je s t warunkiem pokoju. Więcej łożenie handlu zbożowego. Żniwa w Anglii zupełnie i 
nie żądam y. Pozwólcie mi dodać, że zapewnie by pomyślnie nkończone. W Szkocyi burze i wiatry wiele 
ło to zdaniem, chociaż w yraźnie nie wypowiedzią zrobiły szkody w zbożach stojących na polu ale te 
nem, zgrom adzenia, tak  ja k  jest zdaniem narodu, szkody, chociażby bardzo znaczne, na ogólne położenie 
którego jest zastępcą, iż każdy Stan, jeżli tylko handlu zostaną bez wpływu, tern więcej, że dowozy 
oświadczy gotowość powrócenia do u n ii, zaraz są znaeme a potrzeby tylko do pokrycia konsnmoyi 
powinien być do niej przyjęty z zupełnem zape- ograniczone. Ostatnie deszcze poprawiły pastwiska i 
wnieniem mu wszystkich jego praw  konstytucyj rośliny pastewne, ale wysuszona i wypalona ziemia 
nych. Jeżeliby otwarte, szczere i stałe usiłowania daleko więcej wilgoci potrzebuje, 
w osiągnięciu tych celów spełznąć miały na ni We Francyi ceny się wzmacniają częścią skutkiem 
czem, odpowiedzialność za dalsze następstw a spa- ożywionego żądania, częścią przez opór SDrzedaiacvch
( l n i e  n u . f ,v e h .  n r ^ A A ia r  n  n  i i  n n /1  Kt*nni o  I  W  n  n lw n iA n a ro li L-ilU>. .a .  .  . * *

i . t . . .  . - c i j  . i Obrońca Brachvogel wnosi o uwolnienie obża
skini. Miał oa być kom isarzem  obwodowym i pod- iowanego, nie w dając się w cale w obszerne urno 
legać w ładzy Hulewicza. Oskarżenie powołuje się tywowanie, które uw aża za zbyteczne. Naczelny 
oa zażalenie, posiane przez W ilkońskiego na Hu prokurator sprzeciw ia się jed n ak  temu wnio- 

llew icza do komitetu, k tóre znaleziono w papie skowi.
J pierach D ziałyńskiego. O bżałow any W ilkoński o Józef Pluciński, ma lat 40, je s t dzierżawca dóbr 
św iadcza na to, że b jło  to zażalenie przesłane do Konojadu w powiecie kościańskim, należących do 

[osób obwinionych ., a b y jb r . D ziałyńskiego i oskarżony jest, jakoby  wedle

P rezes: D la czego udałeś się pan do Rosyi?
Św iadek : Aby walczyć.
Prezes: Czy m ówiono w obozie, że po zwycię 

źcniu Rosyi, nastąp i w ojna z P iu ia m i?
Św iadek : O tern n i ’, nie słyszałem.
Obrońca Holthoff: Do której klasy św iadek u 

ezęssezał ?
Ś w iadek : Do wyższej tercyi.
P rezes: Ile  uczniów udało się do K rólestw a?
Ś w iad ek : Około 50.
P rezes: Czy was kto nam aw iał?
Ś w iadek : Nikt. .  . , . . . . ________  ^  ̂ to> w
Obrońca Lew ald wnosi następnie o uwolnienie I w f<.rmie sądu honorowego rozstrzygnęły obrazę I i io h T u "w “ D r i iS

J n n a Y n ^  ---— --1*0W° -ą ■ • 8' ę | Pryw atną. O bżałow any przeczy, iżby przyjął b y ł|u rz ą d  kom isarza wojennego w swoim powiecie.

w spraw ie K brncra 
stya rosyjska
skich poddanych. I me granicy przez Frusatcow. M e stał ja k  powia I mógł mu był hr. D ziałyński podobny urząd po'

Naczelny prokarator odpow iada na to, że amne- da, w żadnych zw iązkach z hr. Dzialyńskim, a wierzyć. D la tego nie noim nie zfead sie mocła
stya ta  dotyczyc może tych tylko poddanych pru- kilka notatek znalezionych u br. Działyńskiego i owa notatka w pugilaresie znaleźć Zresztą wiele
skich, którzy jedynie przeciwko Rosyi walczyli, zaw ierających głoski „W ilk- nie m og', odnosić n a z w i s k ^ 5 ? ^  p S S

[ jego, żadnego do tego powodu. kordon graniczny, przeciwnie nieraz im to odra
roniew aż co do tych obżałowanych m ają je- dzał. Między papieram i tak zwanego komiłetn zna

Sł nr h j ł l *  e a v n u A  ń t l l o d l r A n i  n I 1__• __________    A Cl _ . 1  1 • 1 . . ■

nie obżałow anego Jarzębow skiego.
N astępnie słuchają  subjek ta handlowego Hoff

m anna, m ającego 1st 20. Ten opow iada, że ze zna-1 szcze słuchać zezn .ń  świadków, obrońcy zastrze-1 Feriono ‘ n o ta tk r 'w łM n o w * W  
W "  P r a w i e n i a  o  ich | , oj , „ W :  , L . ’t d o ^ S i e g o  o o S i Sgdzie go w Bazarze zwerbowano. Pewien pan 
przyjm ow ałgo tam  i przedstaw ił go hr. Działyńskie- 
mu, ks. Radziwiłłowi i jakiem uś doktorowi. Owym 
panem , który św iadka w Bazarze przyjm ował, ma 
być obżałow any Stanisław  Błociszewski, którego 
jed n ak  św iadek rozpoznać nie może. Pow iada 
przecież, że obżałow any Gosiawski prow adził jego 
i kilku innych do granicy, gdzie ich uzbrojono; 
św iadek rozpozcaje też Gosławskiego, ale nie 
umie pow iedzieć, czy był cfieertm . Obżałowany 
Gosławski powiada, że świadkowi w yraźnie odra 
dzał iść do Królestwa. Św iadek powiada, że sobie 
tego nie przypom ina.

Obrońca Lent odczytoje zeznania niejakiego p. 
Laskowskiego, w którego przytom ności świadek 
powiedział, że nie może w racać do domu, gdyż 
sfałszował w eksel na imię swego ojc?. Św iadek 
nie może sobie tego przypom nieć. N astępnie od
czytują św iadectw o policyjne, które zowie Hoff 
m anna „lekkom yślnym , w strętnym  do pracy i 
skłonnym  do w ystępku człowiekiem®, który j e 
dnakże „tyle jeszcze nie upadł, żeby miał stracić 
w szelką wiarogodność.® Nakoniec świadek zeznaje, 
źe mu może Gosławski odradzał iść do Królestwa, 
ale na pewno tego sobie nie przypomina.

Obrońca Brachvogel oddaje sądowi kilka dzień 
ników, zaw ierających wiadomość, że pod Igna- 
eewem poległ ja k iś  S tanisław  Błociszewski i wnosi, 
ahy jego  klienta, który rów ne m a nazwisko, u 
wolniono. Naczelny prokurator przyznaje waiuość 
dowodów obrony i nie sprzeciw ia się temu wnio 
skowi. N astępuje pauza.

Sąd odchodzi na ustęp i deeydajo : 1) wyj uścić 
tymczasowo na wolność obżałow anego Stanisław a 
K ociszew skiego, 2) odrzucić wmiosek o uwolnię 
nie Zakrzew skiego i Jarzębow skiego.

Przystąpiono następnie do dalszego badania ob
żałowanych.

Zarządca gospodarczy Józef P rądzyński ze Sta 
wu, mający lat 25, zostaje pod zarzutem, że w do
brach wspołubżałuwanego Bolesława Lutom skiego 
grom adził przedmioty, m ogące przydać się po 
wstańcom. Obżałowany przeczy temu.

W łaściciel dóbr szlacheckich i rzdzca ziemstwa 
W aleryan Holewicz z Młodziejewic, m ający lat 
45, m iał wedle pug laresu D ziałyńskiego spraw o
w ać urząd kom isarza powiatowego w powiecie 
wrzesińskim . Obżałowany przeczy temu stanowczo, 
dodając, że notatka w pugilaresie D ziałyńskiego 
w cale się do niego odnosić nie może.

N a dow ód czynności ibżałow anćgo odwołuje 
się oskarżenie t a  papiery komitetowe, a m iano
wicie na  4  raporty, których autorstwo biegli w ni 
śm ie p rzyp isu ją  obżałowanemu. Obżałowaov o 
św iadcza, że to nie są raporty ale prywatno do- 
n esienia pisane o łów kiem ; że u h  wcale uważać 
nie rn rżua za pism a urzędow e. O istnieniu kom i
tetu w iedział obżałow any z posłuebu. Na zapyta
nie p rezesa , ja k ą  obżałow any różnicę miał na 
myśli m ów iąc: o „P rusakach  i o „nas?.ychu j 
czy w tem nie było ukrytej 
przeciw ko P rusom ,

uie 9ej.
S ą d  sianu. Spraw a przeciw Polakom. 46 poste 

dzenie. d. 27 września

O cudzinie i » - j  - I z Kr- (akow a) i Anglikach w Czempiniu.® O skar
. n i f0„ ,  prezes zam knął posiedzenie. Na żeme staw ia ov*ą notatkę w zw iązku z listem

stępując^ posiedzenie ju tro  wo wtorek o godzi- księcia C zartoryskiego, który w jednym  liście pi
srze o wyjeździć dwóch Anglików i ich przybyciu 

- lw jiró tk im  czasie do Czempinia. Z tąd wnioskuje 
. . .  oskarżenie, że obżałowany był przeznaczonym do

Prezes Bliehtemann zagaja  posicdzeuie o godzi I przyjm owania em isaryuszy. Obżałowany wszystkie 
uie 9 i ośw iadcza, żo prof. Cybulski i Sosnowski, nu stanowczo zaprzecza, 
znawcy języ k a  proponowani przez obronę, pro Kazimierz Węelewski, ma la t 37, je s t dziciźaw 
sili o zwoluienie ich z obowiązku o d d . 1 paździor- cą wsi Niclęgowa w pbwiecie kościańskim  i po 
Ii,ka- dejrzyw any przez oskarżenie, jakoby  był organem

r , _  ̂  ̂ I v w if I I ij J  J  q  WIA v Ui

rzysiąpiono potem do przyjm ow ania dalszych komitetu centralnego w rzeczonym powiecie ku 
dowodów. Landrat G laser ze Środy potwierdza zaopatryw aniu ochotników powstańczych w przy 
naprzód, że przez wieś obżałowanego Rekow skie bory wojenne, mianowicie w konie. Obżałowany. „ ,  „     Obżałowany

to wprost przez jego  podwórze idzie tra k ta t, że zaprzecza ternu i dodaje, że w io sk a , którą dziei- 
wicc z tego powoda możliwą jeRt rzeczą, iż tam- żawi, tak je s t m ałą, iż zmuszony je s t obok go- 
tędy przechodzili ochotnicy do powstania przeciw spodaistw a prowadzić handel końmi. O komitecie 
ko Rosyi dążący. Św iadek nie widział tam ocho nic nie wie, tem mniej o jego  zam iarach, 
linków, tylko przy uwięzieniu obżałowauego w no- Następnie badany obżałowany Feliks Matecki, 
cy napotkał w stajni człow ieka, którego za przy-1 syn w łaściciela dóbr z Grabiu i nrzędnik gospo- 
rausowym pasportem  do domu wyprawił. Również I darczy J a n  Majewski oskarżeni są, iż dopomagali 
św iadek potw ierdza, że krewni obżałowanego po- w przewozie przez Grab ku granicy znacznego
siadają dobra pod Pyzdram i. transportu broni i przyrządów  w ojennych, nagro

Uczeń Bolesław Kalinowski z K cyni, chciał u I madzonych przez *p. Jaraczew sk iego ,' dnia 14go 
dać się do K rólestw a, ale na granicy spotkało go kwietnia r. z. do Sławoszewa. Obżałowani zaprze- 
wraz z innymi wojsko pruskie. W  przedśledztwie czają, jakoby brali w jakim kolw iek karygodnym 
świadek zeznał, że przebyw ał czas niejaki w do- zamiarze ud iał; przyznają tylko, że przybyły wo- 
brach obżałowanego Rekowskiego i że tam też broń zy naładow ane do G rabiu i na prośbę woźniców 
otrzymał. Dziś powiada, że nic o tem nio wie, że dozwolono im wypocząć; obżałowani nie wiedzieli 
w Koszutach nie był i żadnej tam  broni nie otrzy bynajm niej, co się na wozach zuajdujp. Następnie 
m ał, że broń dano mu dopiero przy samej grani n irzyby ł dwukonny powóz z dwoma nieznajomymi 
cy. (W ieś obżałowauego oddaloną je s t o 4 mile i kilku jtżdżców . Pierw si żądali koni do zanrzą 
od granicy). Na zapytanie prezesa, dlaczego przed gu, a  gdy obżałowani wzbraniali się dać tako 
<em inaczej zeznał, św iadek pow iada, że uczynił wych, zagrożono im, że w ezm ą ich przemocą. Dla 
to jedym e d la  tego, aby  się ja k  najprędzej wydo tego dano im konie żądane, poczem nieznajomi

dnie na tych, którzy przeciw unii pod bronią po- W upłynionych kilku dniach podniesienie można' no- 
zostaną. Unia zaś bądź co bądź musi być utrzy- hować nn 7 '/a do 10 guld. na łaszcie 
m aną. Nie mógłbym moim dzielnym towarzyszom — W Holsndyi położenie targów ńader słabe tak 
ironi na lądzie i na morzu, którzy przeżyli tak  co do żyta jak i pszenicy. Ceny słabnace i ochota 
irw aw e bitwy, popatrzyć w  oczy i powiedzieć, źe do spekulacyi żadna.
usiłowania i ofiary tylu naszych poległych i ran- Na naszej giełdzie wielkie zo strony kupujących
nych braci były daremno, i źe opuściliśmy spra I zniechęcenia, a tylko stanowczem obniżeniem można 
wę unii, za k tórą tak  często narażaliśm y życie, wciągnąć w interes; przy codzienn'e jednak cofaja 
Niezliczona większość narodu, większość w armii (,ych się notowaniach kupno bardzo tanie drugiego
i na flocie, również i w zacigzu dom ow em , powita dnia jest znowu za drogie, tak że sprzedający i eks-
łaby razem  ze mną z niewysłowioną radością przy- portatorowie tracą właściwą miarę. Pszenice świeże 
wrócenie pokoju na podstaw ie unii pod zabczpie- tak krajowe jak i Polskie przybywają w najgorszej 
czeniem konstytucyi i bez dalszego rozlewu choć- kondycyi z wagą 123 do 126 funt i przynoszą od 
by kropli krwi. Ale bez unii żaden pokój trw a 320 do 350 guld. W ysbć j e można za granic„ t‘ lko 
łym być nie może. Co się tyczy reszty w rezoln wysuszone na ogniu albo zmięszane ze starem ziar- 
cyach konwencyi zaw artych przedmiotów, powiem nem, a jeżeli ogromne masy lichego ziarna zaczna sio 
tylko, że w konstytucyi Stanów  Zjednoczonych i zimą na nasz targ zwalać, położenie płaca i handlu
w ustaw ach zgodnie z nią w ydanych szukałbym  może się stać krytycznem.
w skazówki swych obowiązków , tudzież granic Żyto świeże 5, pobkie 10 gnid. taniej. Zniżenie na
władzy wykonawczej i starałbym  się o zaprowa- l szenicy notujemy od 13 do 20 guld.

W ciągu tygodnia sprzedano:
■ , p *zemcy łasstów 996, żyta 5 4 0 , jęczmienia 8'i

wyrobienie sobie za pomocą ściślejszych węzłów grochu 40, rzepiu i rzepaku 70, ten ostatni artykuł 
narodowości poważnego stanow iska pomiędzy na- notujemy 30 guld. niżej, 
rodami na kuli ziemskiej. Nasz stan finansowy, i>i.ironn 7Sl , .
upadek wartości naszych papierów i w ynikające 111100110 za laszt waS' bo«- 8"1- pn»., wag, poi. kórz. warsz.
stąd dla pracy i kapitału  ciężary w ykazują ko Pszenicy od 123- 1 2

zeszł. 12C ~ 12
320- 
350

131—13 j 39ó- 
12 )—126| 20 >-

-350
380
415

-2*8

231-
237
247
22U

236 
242 
250
237

zip. gr. złp.gr. 
28 S5 32 8

2 9 0 -3 2 0
510—580

32 8 
35 — 
20 5 
28 — 
51 22

Toruń przebyło:
Pszenicy łasztów 338 , żyta ł. 195, rzepaku 86,

nieczuość powrotu do zdrowej polityki finansowej, 
gdy tymczasem praw a obywateli i Stanów, tu
dzież władza, jaką  ma ustaw a nad prezesem, woj Żyta star, 
skiem i narodem, zarówno podczas wojny ja k  i Grochu —
pokoju, są  sprawam i żywotnemi. W  zaufaniu, że Rzepaku i rzepiu — 
wypowiedziane tu zdania są zasadam i konwencyi 
i narodu, k tóry  zastępujecie, przyjm uję kandyda
turę. Przejęty jestem  do żywego ważnością odpo-i, . . , . onn ,  7  —
wiedzialności, ja k ą  będę musiał wziąć na siebie, dębowych 3204 sztuk, sosnowych 10,052
jcżliby naród potwierdził wasz wybór. Prześw iad | Woda w Toruniu 5’ 3" przybiera 
ozony o swojej słabości, mogę tylko gorąco szu 
k&ć pomocy Pana zastępów, i ufoy w jego wszech 
mocną pomoc, starać się o to, abym cicrpiącemn 
iiŁrodowi powrócił pokój i zgodę, przywrócił i za 
bczpieczył mu jego  praw a i swobody.

Mam zaszczyt i t. d.
Jerzy B . Mac Clellan.

34 4 
37 12
22 5
30 26 
56 —

Kronika miejscowa i zagraniczna.

w krótce odjechali z Grabin.
Antoni K altenbach z Z an ie-f*  Na tem kończy się badanie i sąd ustępuje abv

stać z więzienia.
Czeladnik zduński ___  _________

m yślą, który  się był także udał do powstania I powziąść uchwałę co do wniosku rzecznika llraclf- 
jirzeciwko Rosyi, zeznaje, źe przybył na wieś do v«>gla o nwolnieoie obżałojrarjcg.7 Rekowskiego 
obżałowanego Rekowskiego, który mu powiedział, W niosek zostaje odrzyocony. 
żeby poszedł tylko do Polski, a dostateczne znaj- Posiedzenie końcay się po godzinie 3. Najbliż 
dzie utrzym anie dla żony i dzieci. Miały one do- sze posiedzenie ju tro , w  środę, o godzinie 9.
>-t ;ć cztery talary, ale nic nie d o sta ły .' Świadek 
zeznaje, że broni tam nic otrzymał.

Przeciw ko wiarogodni ści tego św iadka rzecznik I 
Janecki staw ia różne dowody. Sąd zastrzegł so
bie na później decyzyą w tej mierze.

A m e r y k a .

Jenera ł Mac Clellan wystósował do komitetu 
zgrom adzenia w C hicago, k tóre mu ofiarowało

Korni rnik Szymon Tobola z Runowa powiada, kandydaturę, list z podziękowaniem, w którym  o- 
że we wsi obżałowanego i w pobliskim lesie wi świadcza, że przyjm uje kandydaturę  na prezesa, 
dział ochotoików, dąźącycb do powstania przeciw- List ten brzmi jak  następuje:. - , przeciw
ko Rosyi, uzbrojonych w strzelby, pałasze i pisto 
Idy ; obżałowanego sam ego św iadek nie widział; 
nie w idział także, aby ochotnikom jeść  dawano.

ja k  następuje 

Orange, New Jersey  8go września 1864 

Panow ie! Mam zaszczyt donieść wam, że ode-
F( rnal Antoni Igaaszak  ze Zdziechowic zeznaje, brałem wasz list, w  którym mnie uwiadam iacie, 

że około W ielkićj Nocy w roku zeszłym przez kil- ie  zebrane świeżo w Chicago dem okratyczno na 
ka dni widział obce konie w stajni obżałowanego rodowe zgrom adzenie przedstawiło mnie na kan- 
Kadzimińskiego, że raz b jło  około 5 do 6 koni j dydata przy najbliższym wyborze prezesa Stanów 
ze przyszli obcy panowie w płaszczach i z pa- Zjednoczonych. Nie potrzebuję wam mówić, że ze 
aszami i że ci sobie odjechali. Nie widział je- swej strony nie starałem  się o takie przedstaw ię 

ni Ń /  ,ci obcy ludzi® wzię,i °.we kon!e ze 8taJ L’ie. Mam się za szczęśliwego, wiedząc, żo w chwili

Kraków 30go września. Jutro ma się odbyć 
we Lwowie uroczystość rozpoczęcia budowy kolei że
laznej lwowsko-ezerniowieckiej w obecności członków 
dyrekcyi i władz krajowych.

—  Z powodu wybrukowania części rynku w Kra 
kowie kamieniem kostkowym, okazała się potrzeba 
zniżenia części chodnika pod Szarą kamienicą. W tem 
miejscu był też chodnik tak wzniesiony, że podczas 
g< ł ledzi niebezpiecznie było tamtędy przechodzić. 
Niedogodność ta zostanie usuniętą. Przy wyrównaniu 
c lodników od strony północnćj i wschodnićj, co przyj 
dzie zapewne uskutecznić, należałoby znieść zagłębie 
nia dla ścieków gdzieniegdzie urządzone, a któreto nie 
dogodności głównie tylko na północnćj stronie istnieją. 
f  — ''Według doniesienia Gazety Lwowskiej, 17-letni 
akiś izraelita, a już żonaty, opuścił potajemnie żonę 

dom rodzicielski w Buczaczu i udał się do Trębo- 
li do proboszcza katolickiego, prosząc o przyjęcie go 

na łono kościoła ki tolickiego. Proboszcz zadawszy mu 
pytania z katechizmu, zdumiał się wielce, że izraelita 
posiadał dokładną znajomość prawd religijnych. Uczył 
on się bowiem pokryjomu w domu, lubo go pilnie 
śledzono i strzeżono. Proboszcz przeto, znalazłszy go 
usposobionym do przyjęcia wiary katolickiej, dopełnił 
aktu chrztu śgo.

—  Ministeryum stanu przesłało Akademii umieję
tności w W iedniu do zbadania kawałek powłoki, jaka 
tego lata pokrywała niektóre łąki w obwodzie Sam
borskim po opadnięciu wód wylewu. O tej powłoce 
donosiliśmy już parę razy w naszym dzienniku. Sub- 
staneya przesłana Akademii pochodzi z Kolanek pod 
Horodenką. Dr Reisieck ma się zająć zbadaniem tego 
przedmiotu.

—  Dnia 29go września zmieniła się temperatura od 
1°,5 do + 1 1 ° ,2 ,  barometr szybko opadał, o go

dzinie 2ćj popołudniu stał na 329“ ‘,24, o godz. lOtćj 
wieczór na 328“‘,4 4 , o 6tój rano 30go na 326 '“ ,80, 
wiatr słaby zachodni zbaczający ku południu, niebo 
zachmurzone, wieczór i w nocy z 29go na 30ty deszcz; 
rano 30go mgła dołem, o godzinie 6tćj temperatura 
powietrza -f- 3°,9 R., niebo pogodno.

— W sobotę dnia Igo października, S. Remigiu
sza biskupa wyznawcy.

jaznej.jj .
P rezes: Z w szystkiego je d n a k  sda je  się wym 

kać, że pan byłeś szczególnie czynny we w yprą 
wianiu ochotników.

Obżałowany: K om isaryatów  nie było w powie
cie wrzesińskim w cale ; najlepszy dowód w tem, 
iż w ykazało się, że z pow iatu tego ani jeden  po
dobno szeląg nie w płynął do kasy  kom itetu D zia
łyńskiego.

Na uw agę asesora M ittelsfadta, że p. Kosiński 
w  jednym  ze swoich raportów  wspom ina o obża- 
łowanym , ja k o  o kom isarzu pow iatu wrzesińskie-

t i t  •  ̂ u l“J Hauiej sjirdwie, poaoju m iaia ten sKuiea, ze napełniła mnie usza
podwórzu na t  obcy Panowie W8iadali na nowaniem dla unii, je j konstytucyi, ustaw  i ban-
ale świadek dodaie k̂ re . w yf Irawadzi]i

Krawiec Józef h ’ Die y nzbrojc  ̂ r  — „ _________
Tokarski 2 p owidzyr8zberę  z Mielżyna i kraw iec I muszą niem kierow ać do końca* żyć?!" istnienie 
jętnuści obżałowanego u*e W Staw ie* ma- więcej rządów w kraju , który niegdyś uznawał
dzał obżałowany Józef p r»d ! g?'. k tór^ w z * na8Z^ bat>derę, nie da się pogodzić z pokojem, 
krotnie m undury i snodnifi ,  ’ 8zyli k ilk a ‘ i)otęgs * 8zczęściem naszego narodu. Utrzym anie

* . T  7 --------. ---------- j  u c ia w  i u a u -
ze stajni; dery, i nczyniła nczucia te we m nie niewygasłemi.

One to kierow ały dotąd mojem postępowaniem i— — n — —  4    1 _ :     . A A !I ,5 Ir A J.   f • Va t  t

temi robotam i wcale się nie zajmowal rądzyu8kl 
Po przyjęciu dowodów sąd postanowił odebrać

- Utrzym anie
naszej unii było jedynym  wyraźnym celem, dla 
którego rozpoczęto wojnę. W tym jedynym  celu 
miano j ą  prowadzić, i to zgodnie z temi zasadam i,

przysięgę od św iadka Kallenbacha, c o ' tk ”^ ? 0 I - 6™ wy zDawałem , kiedym  się  znajdował w służ- 
niło nastą- j bie czynnej. Gdyby ją  tak prowadzono, dzieło po
v  ' jednan ia  stałoby się było łatwem, i bylibyśmy mo-

N a d e s ł a n e :
Niezmordowany p. Ludwik Sztangen z Wrocławia 

urządza znowu towarzyską podróż do Egiptu, która 
nastąpi dnia 30go b. m., jak to dzisiejszy iuserat 
ogłasza. Stósowność pory ter»żniejszej i wielka taniość, 
która połowy zwykłych kosztów nie przeniesie, po- 
winnyby i u nas spowodować licznych zwolenników 
do korzystania ze sposobności podróżowania i zwie
dzenia innej części świata. K. W.

Kurta zamian i
H am burg 151.

Londyn 6-20 . — Amsterdam 141.

A le k s a n d e r  I tT a io u 'tk i .

Przegląd Polityczny.

Depesze telegraficzne.
B a d  e n  29 września. Król pruski przybył tu 

dziś wieczór, odwiedziwszy z F rankfurtu Cesarza 
i Cesarzową rosyjską w Darm stadzie.

H a m b u r g  29 września. Poniew aż sprzymie 
rzeni m ają złe kw atery w Jutlandyi, przeto na- 
kaya io mieszkańcom ograniczyć się w pom ieszcza
niu siebie i rodzin swoich. Książę Walii wróci 
/. Kopenhagi uajpózuiej w poniedziałek W Szto- 
kolmie o d b jć  się ma w d. 4 listopada pam iątka 
50 -letniego połączenia Szwecyi i Norwegii. Przy 
gotowania do tego obchodu już rozpoczęte.

F l e n s b u r g  29 września. Naczelne komendy 
wojsk pruskich i austryackich postępują zgodnie 
w karaniu uporczywych urzędników jutlandzkich. 
Fmp. hr. Neipperg ukarał jednego z wyższych 
urzędników Tram pe trzechduiowym aresztem  za 
nieużycie języka  niemieckiego w rzeczach służby. 
Oficerowie pruscy rozm ierzają wschodnie brzegi 
Szlezwiku, austryaccy zachodnie.

K o p e n h a g a  29 września. Flyveposten pisze 
dzisiaj: N ieprawdą je s t ,  jakoby książę Oldenbur
ski dostał w posiadanie swoje dokum entu z archi
wum duńskiego; miał on tylko pozyskać jeden 
egzem plarz dowodów D ra Oswalda tyczących się 
praw linii kró lew skiej, a  kilka egzem plarzy tego 
zbioru istniejo. Carewicz rosyjski ma tu zabawić 
p dobno dwa tygodnie. Za powrotem księcia 
Walii wyprawione będą wielkie Iowy.

K o p e n h a g a  29 września. Berlingske TidendfJ  
donosi urzędownie: Wczoraj odbyły się zaręczyny, 
rsiężciczki D agm ary z Carewiczem Mikołajem. /

P a r y ż  29 września. Zaprzeczają formalnie, a b y
A ustrya i H iszpania protestowały przeciw konwen
cyi francusko - włoskiej.

P a r y ż  29 września. (Pr-)- Kząd postanowił za 
prowadzić w armii system broni igiełkowej na 
wzór pruski. Obliczają koszta dwóch milionów 
sztuk broni na 80 do 100 milionów franków.

P a r y ż  29 września. (Pr.) List królowej Izabeli 
która ofiaruje P a p ie ż o w i w o j s k a  hiszpańskie w ra 
zie w yjścia F r a n c u z ó w  z Rzymu, je s t podrobiony

T u r y n  28 września. Jacin i przyjął tekę rob6t 
publicznych. Nowi ministrowie jeszcze n je  o b je l i  
urzędowania. Znakom itsi obywateiele podpisali 
ad res , który podadzą jako petycyę (j0 pa rjauien.
‘ W nim w yłuszczają powody przem awiające

...~ciw konwencyi. Utworzyła 8ię kom i8ya^ do
bierania P o p isó w , tudzież do
ispieram a ohar 2 Igo i 22go września.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ U R Z Ę D O W Y C H

w Krakauer Ztg  i Gaz. L w o w s k i ś j .

L i o y t a o y e :  W d .  5 p a ź d z ie rn ik a  sprzedaż w
Krakowie pod 1. 62 gm . I: c ze k o la d y , herbaty, kawy 

dcl ikatc8Ów
P o s a d y :  A k tu a ry u sz a  p rz y  p ow . w  Tnrce (420

z lr . j ,  k o n k u rs  d o  14 p a ź d z ie rn ik a .

^ egramem z Berlina wiadomość' 
które? Plzenaowie Ojca ś. do księży pol-

deń sk a  G eneral C o ^  Pd° la rz«d? w aWnr*?r,...DT  ^orrespondenz , dało Dziennikowi 
• oskiemu  zręczną sposobność do zbałamuce-

niki • e 0,k<^w swoich, którym  zagraniczne dzien-
We są przystępne. Mówiąc on o allokucyi 

°gćle bez przytoczenia choćby jednego je i ustę- 
P?». przytacza m niem aną przemowę Ojca ś ., obwi- 
niałąe zagraniczne dziennikarstw o polskie o fał
szerstwo. „Jeżeli w encyklice ja k  w allokucyi —  
mówi dalej Dz. Warsz. — Papież mówi obszernie o 
mniemanych prześladowaniach roligii katolickiej; 
jeżeli Jego  Świątobliwość posuwa się aż do wy-
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rzeczenia, że rząd używa ostatniego powstania za 
pozór do wytępienia powoli tej religii w Polsce, 
możemy tylko ubolewać nad głębokim błędem, 
w jakim  jest jeszcze ciągle Papież co do prawdzi
wego Btanu rzeczy." Następnie zaś Dz. Warsz. 
zwraca się do wygnania Arcybiskupa Felińskiego, 
dowodząc, że „wydalenie" jego było skutkiem 
wdawania się jego w politykę i listu napisanego 
do Cesarza „w obronie szalonych roszczeń." Dz. 
Warszawski na poparcie swoje powołuje się na Ti- 
mesa nienawistnego katolicyzmowi i na bratnie 
sobie dzieniki Imvalida i Kreuzzeitung. Zapewne 
nie poprzestanie na tych wspólnikach, znajdzie je 
szcze inne bliźnie sobie uczuciami i interesem 
dzienniki, których przytoczenia na pewne wyglą
damy.

Jakiekolwiek ma się zdanie o konwencji wło- 
sko-francuskiej, zawsze przyznać trzeba, iż stała 
się ona nowym punktem^ wyjścia dla przymierzy 
europejskich i kombinacyj politycznych. To poru
szenie na szachownicy europejskiej wywołać mo
te  zmiauę całej gry, i na tern zapewne polega 
trafność tego poroszenia. Po niepowodzenia dyplo- 
matyczncm w sprawie polskiej i w obec zjazdów 
w Kissingen i Karlsbadzie Cesarz Napoleon mógł 
udawać obojętność, ale nie mógł pozostać bez
czynnym; obrał więc do działania pole, na któ- 
rem był pewnym, że się niespotka z koalicyą, to 
jest sprawę włoską. Piszą też z Berlina do P atrie : 
„Wypadek, który zaniepokoił w Wiedniu, przy
nieść może usługi p. Bi3markowi, a w każdym 
razie pewną jest rzeczą, że nigdy żądanie Au- 
stryi zabezpieczenia przez Prusy i Niemcy jej po 
siadłości włoskich, nie miało nadziei bycia przy- 
jętem." Patrie  dodaje, że podczas ostatniego spo
tkania się Cara z Królem pruskim w Poczdamie, 
przymierze z Austryą wystawionem zostało na no
wy szwank. Z drugiej strony niepodobna zaprze
czyć, że pobyt we Francyi lub przyjazd zapowiedzia
ny kilku członków rodziny panującej w Rosyi, oraz

niektórych dygnitarzy rosyjskich jest wskazówką 
pewnego zbliżenia się między Rosyą i Francyą. 
W. księżna Marya, jak  już doniósł telegraf, bawi 
w tej chwili w Paryża, a  Cesarzowa rosyjska z pe
wnością oczekiwana jest w Nicei, równie jak  kró 
Iowa Wirtemberska z mężem swym. La France 
zaś donosi, że batalion żuawów uda się tam w 
tych dniach na straż honorową dla spodziewanych 
gości. Nareszcie utrzym ują, że ks. Gorczaków 
z pewnością ma przybyć pierwszych dni przy
szłego miesiąca do Paryża. Niemasz jednak dotąd 
jeszcze żadnej pewności o zjeżdzie Cesarza Ale
ksandra lub króła Pruskiego z Cesarzem Napoleo 
nem, lubo pogłoski nie ustają, wszelako bywają 
także zaprzeczane. Co się tyczy samej konwencyi 
włosko-francuskiej, mnożą się z każdym dniem 
tłómaczenia i zdania o jej znaczeniu i doniosłości. 
La France umieszcza dziś długi artykuł wstępny, 
dowodzący, że konweneya jest tylko uświęceniem 
tej strony polityki cesarskiej, która zawsze zmie
rzała do zapewnienia i ustalenia władzy świeckiej 
Papieża, że na mocy konwencyi sam rząd włoski 
przyczynia się do jej ustalenia, uznając władzę 
świecką i odstępując od swojego pod tym wzglę 
dem non possumus. La France wnosi z tego, iż 
przyszła oczekiwana przez cesarza Napoleona chwi 
la pojednania Papieża z Włochami i nie chce wąt
pić, że takowe nastąpi. L ’Europe frankfarcka, któ
rej redaktor odbiera od czasu do czasu natchnie 
nia od p. Drouyn de Lhuys, tłumaczy także w tym 
duchu znaczenie konwencyi. Lecz w jej dowodze
niu widać tylko chęć okazania, że p. Dzonyn de 
Lhuys podpisując konwencyą, pozostał konsekwen
tnym z samym sobą.

Tymczasem zdaje się, że Patrie nie była dokła
dnie zawiadomioną, twierdząc, że przyjęto uprzej
mie w Rzymie wiadomość o konwencyi 15go 
września. Inne doniesienia zapewniają, że kon
weneya przeraziła tam, i że Ojciec święty w yra
ził swoje niezadowolenie kardynałowi Bonnechose.

W skutku tego, przy pierwszej sposobności kar
dynał zapewnił szambelana papieskiego Ricei, że 
rząd francuski zawsze pragaął utrzymania władzy 
świeckiej Papieża, a pod tym względem niemógł 
zmienić swojego przekonania. Zauważono jednak, 
że nawet to oświadczenie kardynała francuzkiego 
było bardzo oględnem. Mgr Mórode wyjechał już 
z Francyi z powrotem do Rzymu. Nie widział się 
jednak z cesarzem, i jak  tw ierdzą, nie wywiózł 
z sobą dobrych nadziei.

Wczoraj we czwartek ks. Gramont, poseł fran
cuski w W iedniu, oddał hr. Rechbergowi urzędo
wą wizytę, pierwszą od zawarcia konwencyi fran
cusko-włoskiej. Ze sposobu zapowiedzenia tej wi
zyty w całej dyplomatycznej formalności wnoszo
no, że idzie o wręczenie depesz tyczących się 
konwencyi, a może i odpisu jej. Hr. Rechberg nie 
będzie się podobno spieszył z odpowiedzią, to jest 
z objawieniem zdania swojego rządu w tym przed
miocie, bo zapewne wprzódy zechce się porozu
mieć z dworami sobie przyjaznemi, a przedewszyst- 
kiem rzymskim j  angielskim. Tu zapewne zacznie się 
dopiero działanie lorda Clarendona. W. Abendpost 
odrzuca wszelkie domysły obiegające dotąd po 
dziennikach co do postanowień gabinetu wiedeń
skiego; Botschafter twierdzi, że postanowienie O j
ca śgo wpłynie na stanowisko Austryi w tej kwe- 
styi „nie tyle może z religijnego punktn widzenia, 
co raczej ztąd, iż z Rzymu wychodzą korzenie, 
które żywią stanowisko katolicko-polityczne Au 
stryi w świecie". Dalej dowodzi Botschafter po
trzeby biernego zachowania się, i tę politykę za
lecają także wszystkie dzienniki pragnące iść po 
myśli rządu. Skrajue zaś nalegają na energiczne 
kroki, i okazują uczucie obrazy honoru i potegi 
Austryi.

Złożenie nowego ministeryum włoskiego napjt- 
kało jak  się pokazuje na nie małe traduości, sko
ro odłożono nawet o kilkanaście dni zwołanie Izb, 
aby ułatwić zadanie jenerałowi Lamarmora. Po

łożenie też rzeczy, w obec którego znajdzie się 
nowy gabinet, nie będzie tak łatwem jak  się z po
czątku zdawało. Agitacya bowiem przeciw warun
kom konwencyi, jakoby ta odsądzała Włochy od 
posiadania Rzymu, wzmaga się, aczkolwiek ob 
cym je j jest dotąd Garibaldi, a nawet milczeniem 
swojem zdaje się pochwalać konwencyę.

Rada prowincyonalna turyńska zwołana pośpie
sznie po krwawych wypadkach zaszłych w stoli
cy, postanowiła: ażeby wszelkiemi najenergiczniej- 
szemi sposobami działać w celu utrzymania da 
wnej uchwały Izb, że Rzym ma być stolicą Włoch, 
Izby będą zasypane petycyami. W Neapolu miały 
się zebrać, jak  pisaliśmy, wszystkie odcienia stron 
nictwa jedności włoskiej, ażeby stwierdzić prawa 
Włoch do Rzymn i Wenecyi. Komisya urządzają
ca to zebranie składa się z deputowanych i sena
torów. W Turynie obawiano się jeszcze zamie
szek, skoro 26go t. m. władza nie dozwoliła otwo
rzyć teatrów. Dnia 27go jenerał Lamarmora miał 
długą naradę z p. Ricasolim, a jak  twierdzą, o 
czekuje on przybycia p. Rattazzego, aby zasię
gnąć jego rady. Mniemają jednak, że w każdym 
razie ministeryum Lamarmora jest tylko przeebo 
dowe, i że ostatecznie stanie na czele rządu mar
grabia Pepoli, twórca konwencyi 15go września.

Znana jest z artykułów Conslitutionnela treść 
konwencyi. Chcieliśmy czekać na jej urzędowy 
tekst, skoro jednak otwarcie Izb włoskich opóźni
ło się, przeto podajemy z korespondeocyi Bullier 
domniemany tekst tego układu, nadmieniając, że 
dzienniki francuskie powątpiewają o jego dokła 
dncśsi. Art. 1) Rząd Cesarza Francuzów obowią
zuje się wyprowadzać z posiadłości Ojca świętego 
stopniowo swoje wojska, stósownie do teg o , jak  
Jego Świątobliwość urządzać będzie armią złożo
ną z cudzoziemców katolików. 2) Nawzajem rząd 
króla Włoskiego obowiązuje się nie przeszkadzać 
tworzeniu się wojska papiezkiego, byle to nie sta
ło się niebezpiecznem dla Włoch. 3) Oprócz tego

rząd króla włoskiego obowiązuje się szanować 
dzisiejsze terytoryum papiezkie i zasłaniać je  przed 
wszelkim napadem z zewnątrz. 4) Rząd króla 
włoskiego oświadcza gotowość rozpoczęcia ukła
dów w celu przyjęcia na siebie części długu p a
piezkiego, odnoszącego się do dawnych prowincyj.

O rezultacie wczorajszej konferencyi wiedeńskiej 
nie ma dotąd żadnej wiadomości. Presse twierdzi, 
że p. Balan, niegdyś poseł pruski w Kopenhadze, 
przybyć ma do Wiednia dla pomocy w pracach 
konferencyi. Układy celne między Austryą a Pru
sami prowadzone w Pradze obracają się około 
pewnych ustępstw ułatwiających związki handlowe, 
lecz dalekich jeszcze do zbliżenia oba systemów 
clowych. Bawarya z powodu swoich granicznych 
stosunków także ma rozpocząć układy z Austryą; 
wszelako cały dawny związek celny niemiecki już 
przystąpił do traktatu francusko-prnskiego.

Gen. Cor. donosi z Madrytu, że ministeryum Nar- 
vaeza działa w zupełnej zgodzie z Francyą co do 
energicznego wystąpienia w sporze peruwiańskim. 
Dla tego sprawa ta może się rozszerzyć do otwar
tej wojDy między Hiszpanią a kilkoma rzeczpo- 
spolitemi południowej Ameryki. Dziennik Bolsa 
przypuszcza uznanie Włoch przez Hiszpanię, coby 
było dowodem wielkiego wpływu Francyi w Ma
drycie, lecz zdaje się być rzeczą wątpliwą, gdy 
partya krystynistów stoi dziś u steru rządu.

W Paryżu krążyła wieść o wzięciu Matamoras 
przez Francuzów i cofnięciu się Juareza z Mon
terey ku Texas. Przed kilkoma dniami mówiono 
już o jego ucieczce, a ta się nie potwierdziła.

REDAKTOR OD POW IEDZIA LN Y 1 W YDAW CA

K s a w e r y  M a sło w sk i.
— — W V A W W ---------

Od Administracyi „Czasu".
Juz w y szed ł i je s t do n ab y c ia  po 

cen ie  2 5  cc iitó w , K a le n 
d arz d ru k ow an y  ozdobn ie  w

fo rm acie  a rk u szo w y m ; zaś w p ierw 

szej p o ło w ie  p aź d z ie rn ik a  w yjdzie 

K a le n d a rz  ch rom olitog rafow any  po

cen ie  50 centów .

I N S ERA TY.
N. 2290.

Podziękowanie.
S zan o w n a  R ad a  k ró l. g łó w n eg o  

m ias ta  L w o w a  o f ia ro w a ła  k w o lę  ty 
siąc, z łr . ty tu łem  d a tk u  gm iny miasta 
L w o w a  n a  po trzeb y  pożarem  d o tk n ię 
tych  b iednych  m ieszk ań có w  m iasta 
P rze m y śla , i ten d a r  P rześw ie tny  M a
g is tra t O d ezw ą z dn ia  17go w rześn ia  
1 8 6 4  d > L. 20271 do da lszeg o  za 
rz ą d z e n ia  o d e s ła ł  już do U rzędu  g m i
n y  m ias ta  tu tejszego .

U rząd  m iejsk i im ieniem  pożarem  
do tkn iętych  <zuje się być  b ardzo  
m iło  zo b o w iązan y  za  ten  szczodry  
d a r , godny  k ró l. g łó w n eg o  m iast i i 
ty lk o  ze ź ró d ła  m iłośc i b liźn iego  po 
ch o d zący , w y ra z ić  p u b lic z n e  n a j
szczersze  p o d z ięk o w an ie .

Z  Urzędu Gminy Miasta.
P rzem y śl d. 24- w rześn ia  1864  

(1281 -  1.)

Mft mEG I P  U !
Ekspedycya przez Tryest

do Aleksandry! i Kairu
dnia 30 października 1864 r.
u r z ą d z o n a  przez JLudw iha Mtanffetl,

Ilość osób 50  do 100 . Bezpłatne programata otrzymać można na fran
kowane listy u L u d w i k a  S t a n g e n  w Wrocławiu, w górno-szlązkim dworcu 
kolei Nr. 30 .

Przedsiębiorca
T t1*8 8 1 2) L u d w ik  Stanc/en.

M o  m a g l a m i  h i e l i z n y
przy ulicy Różannej pod Nr. 410 w Kra 
kowie sprowadzone '/ostały osobiście przez 
właścicielkę z Paryża najnowsze paryskie

Ma s z y n y
do karbowania i znakowania

falbanek, ślarek porkalowych, muślinowych 
i koronkowych, koszul męskich jakoteż 
damskich k o łn ie r z y k ó w , czepeczków, su
kien, spodnie i kaftaników; również garni- 
runków dla krawców damskich. Właści
cielka, wyuczywszy się tej roboty sarna 
praktycznie, uskutecznia wszelkie zamó
wienia jak najodpowiedniej i po cenach 
bardzo tanich. (i33d-i-3) T.

C>000 poszukuje się do 
nabycia folwark w K . F Ó l © S f w i C  
P o I s l t i C I I i  lub Galicyi , na którem 
prócz tego ciążyć może dług do spła
cenia pomiernego procentu.

Bliższa wiadom ość pod lit. I. K  vv B o
chni, listy franko. (1322-1-2)

Piewsze austryackie

BIÓRO INSERATÓW
p) o

Stadnina Koropiecka
A n ton iego  M y s ło w sk ie g o ,

po największćj części l i r w l  a n g i e l 
ki s k i ć - l ,  pochodząca z nsjpicrwszego
fe S *  y IH  s ł n , *a  O in l i t  l l e i i t i i i k ,  troskli- 

i umiejętnie prowadzona, będzie 
przez połowę zmniejszona, 

i  d n i a  1 U  l i i s l o p a i i d  r .  i i .  w  l i o r o p c i i  
l i c y t o n a n n .

Trzydzieści Volblutów pochodzenia La- 
nercosta -  Bay Middletona - Touchstona, 
Kolwicka i Emiliusza, i 30  IIalbblu‘ów 
z matek oryentalnych, między temi 6 par 

zaprzężnych koni od 1 5 %  do 1 6 % ,
Walki żre line, Ogiery wierzclion ce 

S, S i # łatki.
OSP* Te konie są przez m iesiąc Październik 

w Koropcu do oglądania, i aż do licytacyi z wol
nej ręki do kupienia. ( 1 173-.1-4)T

Koropiec w obwodzie Stanisławowskim  
________ostatnia poczta Niźniów.

p o w o d u  w yjazdu s a  I 1 I C -  
^  l ) I c  ró żn ego  gatunku, i 

f o r t e p i a n  n o w y ,  z wolnej  
ręki do sprzedania . (U 2 i - i  3)

Ulica Krupnicza Nr. 17.

Właściciela domu w Wiedniu.

Kantor: W ollzeile  I¥r. 22.
przyjmuje i n s e r a t y  i r e k l a m y

tak dla wszystkich dgienników austryackich jako też europej
skich, oblicza takowe podług cen oryginalnych bez dodania należytości 
za porto i inne koszta , daje przytem przy znaczniejszych pole
ceniach znaczny rabat.

Tłómaczenia we wszelkich językach, z wyjątkiem szczególnych 
wypadków, uskuteczniają, się bezpłatnie.

Korzyści, jakie Instytut ten nastręcza, powinny być dla każdego 
inserującego za nadto widoczne, jeżeli tenże uwzględni, że szczególnie przy 
liczniejszych zamówieniach nie tylko oszczędzi znacznego portaodlistów  
i pieniędzy, lecz oraz i czas zajmujących korespondencyj (lo rozmaitych 
dzienników, przytem do wszystkich dzienników nie potrzebuje przesyłać 
tylko jeden rękopis, zapłatę zaś uskuteczniać po wyjściu ogłoszeń po 
przedłożeniu wszystkich dowodów.

W razach, jeżeliby mi wybór dzienników pozostawiony został, po
stąpię, opierając się na mojem 7mioletniem doświadczeniu w tym zawo
dzie, z wszelką sumiennością, i wybiorę tylko takie dzienniki, które in- 
serującemu największą korzyść z ogłoszenia obiecują.

Zamówienia uskuteczniają śię jak najspieszniej.
Mój najnowszy katalog dzienników wraz z taryfą należytości za 

inscrata przesyłam na żądanie franco i bezpłatnie.
Przytem pozwalam) sobie dla Szanownych Czytelników jeszcze 

dodać tę uwagę, że od trzech lat utrzym uję w W iedniu w y ł ą c z n ą  
A j e n c y ę  T ( 1283-1-3)

do przyjmowania prenumeraty 
i ogłoszeń „Czasu“,

jak to na czele każdego numeru dziennika jest ogłoszone.
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Losy kredytowe | g

poleca kantor
Stanisława Feintucha

S 3e»s>

w' K r a k o w i e .  
(1208 -10) T.

Mydło W eneckie,
z najlepszćj oliwy do potraw wyrobione, 
najlepszy środek skórę konserwujący, 
lepszy nad zwykłe mydła toaletowe, któ
re mnićj lub więcćj ostrości w sobie 
zawierają, poleca funt wiedeński po 70 
centów w. a. (1U7 4-6)T.

O. W in k ler .  
we L w o w i e  pod N. 78 miasto.

j&sr Guwernantki
są zaraz d o  u in ieezczen ia .^M g

Do doskonalenia lub do początków, zmniej- 
szemij 1 wyższemi zdolnościami ud«ie'Hjąee 
języków: francuzkiego, ang'elsk., wlosk. i polsk., 
literatury wj tychże językach, muzyki i robót 
damskich. Wynagrodzenie roczne sb suje się 
według zdolności, począwszy od 200 do <00 
zł. reńskich. (1765-1.6 T

Przez Kantor L. Sroczyńskiego  przy uli
cy Floryańskiej pod L. 335 w Krakowie.

fo  tlzfteil odbiera świece transports
na nadchodzącą porę

najnowszych płaszczy, paletotów, mantyl, zarzutek, sukien gotowych, neglfżów, 
strojnych szali i chustek wełnianych,

jako też

c z a r n y c h ,  p o p i e l a t y c h  i k o l o r o w y c h
M A T E IU J W EŁNIANYCH i JEDW ABNYCH

II
O Q

i otrzymaj już

JJo ..
we LWOWIE, Plac Ferdynanda L. 361,

i sprzedaje takowe

P " p o  z n a n y c h  t a n i c h  c e n a c h .

ii i

(1387-1-4) T.



CZAS z Soboty 1 Października 1864.

SzozególnćJ uwadze
poleca się

ZAKŁAD PRYW ATNY
leczący  w  k ró tk im  czas ie   ̂

wszelkie choroby skórne 
i płciowe

u D ,n Demlotva
w W  ro c ła w iu ,  Katharinenstrasse N. 11 

Wszelkie zapytania o rady przyjmuje 
się franco pod tym samym adresem w fran 
cnzkim i niemieckim języku. (330-25)

FORTEPIANA.
Miłośnikom muzyki, życzącym so- 

. ..bie kupić P ia n in a ,  wynagrodzi się 
zwiedzenie

Składu Fortepianów T. Tuchsn
w W i e d n i u ,  Stadt, Mozarthof, (Rauchen- 

steingasse Nr. 8).
W Składzie tym znajdują się Pianina, które 

przy pierwszćj próbie usuną wszelki przesąd prze
ciw nim powstały. Ton jest silny i melodyjny, 
a głos tak przyjemny, jaki rzadko nawet przy 
fortepianie da się znaleść. Zewnętrzne urządze
nie jest bardzo eleganckie, ozdobione cięzszą ro
botą snycerską, obrazkami lub gustownie ułożo- 
nemi sztabkami złoconemi, tak, że Pianino takie 
i w książęcym salonie na honorowe miejsce za
sługuje. Ceny: pojedyncze 290 -  4 0 złr., wyż 
wzmiankowane 5 0 0 -1 .'0 0  złr., które to ostatnie 
w całej Europie, tylko u mnie się zuajduje.

Fortepiany zwykłe i krótkie, nowe z 3 5 że-
laznemi sztabami 320 do 235 złr. z płytą meta
lową 235 złr. i wyżej; — Fortepiany stolikowe 
na 7 oktaw, z 2 żelaznemi _sztabami i z płytą

***** w g i e l h l c h  l e k a r s t w !  — Zdrowie zupołne przywróeone ber leków, boi czyszczenia i kosztów 
D u  \ ł  A  I C Q ^ i | C “ n ^  'I n  l l a r r y  z O n n i ly i in ,  leczy gruntownie niestrawność 
* T i o ł ^ d k o w ą ,  zapalenie żołądka, bóle kiszkowe czyli morzysko,
oacncp czyli odbijanie ciągłe, krwawnice czyli hemoroidy, rozdęcia, wiatry, bicia serca, biegunki, czer
wonki czyli krwawe biegunki, zawroty, szum i ból nszów, głuchotę, zgagę, nozucie kwasów, skłonność do 
wcrgrzywości, ból głowy ipółgłowia, nndności i wymioty po jedzeniu i w czasie ci^.arności n kobiet, 
nadto boleści różne, skłonność do melancholii, kurcze, spazmy, kłócie i kruczenie żołądka, gniecenie żo 
łądkowe, dychawicę czyli astmę, nieżyt czyli zakatarzenie, zapalenio naczyń oddychania, suchoty, dnę czyli 
artrytyzm, darcie, wyrzuty, skłonności do gruczołowatości, zołzy, suche bóle w kościach, gościec czyli 
reumatyzm, zimnice wszelkiego rodzaju, maoinnice czyli histerye, zakażenia krwi i niedokrwistość, zatrzy
mywania, zatwardzenia, upławy biate, błędnicę, puchlinę, ospałość nielusość. Jest ona zarazesa pożywie
niem arcywzmacniającem dla dzieci słabowitych, a w ogóle dla każdego wieku. — Bywa co rok do 
65.000 uleczeń. W yciągi z bU,000 przypadków wyleczenia. (294-8 1 - )

Nr. 52,081: Książa do Plusków, nadworny marszałek z zapalenia kiszek. — Nr. 62,476: Ste. Ro
m a ic  des Isles (Saóne et Loire). Bogu dzięki! Revalosciere dn Barry położyła koniec moim 18-toletnim 
strasznym cierpieniom żołądka, przywracając mi na nowo drogi skarb zdrowia. J . Comparet, proboszcz. — 
Nr. 50,416: Hr. Stuart de Decies, par angielski, z cierpień żołądka *e wszystkiemi przypadłościami ner- 
wowemi, kurczami i mdłościami. — Nr. 47,421; Panna E . Jacobs na 15-toletnie straszne cierpienia ner
wów, niestrawność hysteryę, . melancholię. -  Nr. 49,842: Pani Marya Joly, po 50tu latach niestrawno
ści, zatwardzenia, bo ów norwowych, dławicy, kaszlu, wiatrów, spazmów i mdłości. — Nr. 56,418; Doktor 
Miuster, z kurczów, spazmów, złego trawienia, i codziennych wymiotów. — Nr. 81, 328: P. W. Patching 

hemoroid — Nr. 46,270:: P. Roberts, z wyniszczenia płuc, z kaszlem, wymiotami, zatwardzeniem i głu 
chotą ża-letma. N . , ma de Castle-Stuart, z 9-cioletniej choroby wątroby, nieznośnej dra-
żliwości nerwdw . obłąkania. -  Nr 44,816: Ksiądz Archidyąkon Aleksander Stuart, z S-letnich stra
sznych cierpień nerwowych, reumatyzmu, bezsenności i niesmaku życia. — Nr. 43,810: M. G. Hencke 
na skrofuły. — Nr. 46,210. Pan Martin, Doktor medycyny, z bólów żołądkowych i drażliwości żołądka, 
które mu przez 8 lat, po 15 i 16 razy dzionnie wymioty sprawiały. — Nr. 46,218: Pułkownik Watsor, 
f  pouaąO’. bolu “erwów, i upartego zatwardzenia. — Nr. 49,422: P. Baldwin, z najzupełniejszego zwą- 

1 8p . członków wskutek nadużyć za młodu. — Pan Baron Polentz, Prefekt w Lan-
genan, z upartego zatwardzenia i cierpień nerwowych. — Nr. 48,7 2 1 : Pan Baron Załuskowaki, Jenerał 
dywizyi, z wieloletniej straszliwych cierpień kanałów trawienia. — Nr. 53,860: Panna Gellard w Paryżu 
przy u icy Grand st. Michel 17, z suchot płucowych, po uznauia jej za niewyleczoną, i że kilka tylko 
miesięcy do życia jej pozostaje. Więcej wzmacniająca a mniej kosztowna jak ezokolada, herbata, kawa 
tłuszcz z wątroby miętusa, wynagradza pokarm ten tysiąc razy wartość swoję, w porównaniu z innemi’ 
Rewalescihre wyleczyła 60.000 razy, gdzie wszystkie inae środki chybiły. — l l m n  i l u  B a r r y  77 Re- 

w  » on̂ on 1 p® Place Vemlóme Paryż; 12, rue de l Erapereur Bruksella, i 2 via Oporto Torino 
; 7 „ 3 . P . Dp0 V* ,5?* 5 A  i  1 WL 8 fr- 75 c.; 6 kil. 40 fr. 12 kil. 75 fr. -  Sprzedaje w H m

e i  ap . Bruno M iczynski, p. W. M olędziński i p. Karol Rżąca  kupiec;— we L w o w i e  
apj. Aygm uut Rucker, -  w P e t e r s b o r g n  Stoli i Schm idt, Hardy.

M ieszkanie do wynajęcia.
P rz y  u licy  św . Józefa  pod L. 496 . je s t  

Całe pierwsze piętro, sk ładu jące się  
z 6  pokojów , K u c h n i, S p iża rn i; o raz  je s t  całe 
dolne m ieszkan ie  każdego  czasu  do w yn a jęc ia .

B liższa  w iadom ość u w łaścic iela w  tym że 
dom u m ieszkającego . (1314-2-3)

J0L KARETA
w d o b r y m  s t a n i e ,  jest do 

sprzedania przy ulicy Brackićj N. 160.
Bliższa wiadomość’ u rzadcy tegoż 

domu.

Uwiadomienie.
Z powodu n iec^tatecznój miejscowo

ści niezbędnie potrzebnój do ulokowa
nia mających się zjechać na w y s t a w ę  
k o n i  i w y ś c i g i  k o n n e  do Konop- 
kówki, na dniu 10 i 41 Października 
r. b., podaje się niniejszem do wiado
mości PT. interesowanych, że 
wystawa Roni i wyścigi nie 

w Konopówce, 
jak to było uchwalą Wydziału galicyj
skiego Towarzystwa ku podniesieniu cho
wu koni z dnia 19 Czerwca 18 6 4  po- 
stanowionem, l e c z  w Tarnopolu, 
w tych sam ych dniach, to jest 10 i 11 
Października rb., miejsce mieć będą.

Od JLomisyi nntlzorcxej. 
Lwów 2 4  Września 1864 . (1268 2-3)

(1270-3)

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Era Forget.

S i r ó p y d u ^

nrFORGET
(867-12-) 

używa się z najpomyślniej
szym skutkiem przeciw ka
szlom, uporczywym, kata- 

•rom, kokluszowi, nerwo
wej irytacyi naczyn płucowych i  wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują Ły
żeczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36- 
w K r a k o w i e  u pana .Bruno Miczyńskieao 
w Warszawie w składzie materyałów apte
cznych p. Galie; we Lwowie u p. Rukera — 
w Wiedniu w aptece p. FilipaNeustein, „Stadt 
Plankengasse N. 6.“

metalową, 235—320 złr 
320 złr.

Harmonium od 2 ''dó 
(1222-2 6 )T.

Nowo wynaleziona c. k. uprz. W oda, zwana

Tylko jeden złr, *****

!! Dnia 1 Października 1864, f
!» Ciągnienie xarecxonój po- f  
$ iyoxki miasta Medyolanu, f  

18 Milionów franków.
Sprzedaż losów tej pożyczki do

zwolona jest prawnie we wszyskich 
Państwach. Główne wygrane pożycz- ty 
ki 25 wygranych po 100 000 franków,
10 po 80.000, 5 po 70.000, 5 po 
60.000, 10 po 50 000,: 5 po 45.000,
10 po 40.000, 10 po 10.000, 10 po 

u 5.000, 5 po 4.000, 10 po 3 000, 1655 £  
po 1.000, 10 po 600, 150 po 500, ’<

^ 290 po 400, 315 po 300, oraz mniej- 5  
3 sze wygrane po 250, 200. 150, 100, C 
V 60, 50, 49, 48, 47, 46 itd. — Każda <-■ 
«  obligacya musi wygrać najmniej 46 £  
-  franków. (1134 -6) T. 2

.2 Co rok odbywają się 4 ciągnienia, "  
£ , a t o  Igo Stycznia, Igo Kwietnia, Igo jSL 
H Lipca i Igo Października. Oryginał- !? 
ty ne losy na wszystkie ciągnienia sprze- ty 
* i dają się po cenie najtańszćj. Jeden * j 
 ̂{ los na ciągnienie dnia 1 Październi- z  

ka, kosztuje 1 złr.; 12 losów 10 złr.
Ę  Plany gry i listy ciągnienia otrzy- ^  
ą ! ma każdy franko i bezpłatnie. L a- j i 
1 i skawe polecenia, choćby i najmniej- i ł 
) t szych zamówień, uskuteczniają się za ty 
J J nadesłaniem kwoty najpunktualnićj. ^  
j :  Uprasza się listy adresować:
j j „ J e a n  S c h r h n p f ,  Bauquier in 

F r a n k f u r t a .  M.“
ty  w

w » P » f

8 Fil

Abraham 's Porte-Voiac
(en Miniature k Paris)

GŁUCHOTA.
Nowo odkryty akustyczny instrument dla 

cierpiących na słuch, który swoją skute 
cznością wszystko dotąd wynalezione prze 
wyższa, jest podług ucha zrobiony, ledwo 
widzialny, gdyż tylko 1 centimetr grubości 
posiada, a działa bardzo skutecznie, że po 
zaaplikowaniu go osłabiony organ swą dzia 
łalność odzyskuje tak dalece, iż głusi mogą 
wygodnie brać udział we wszelkich rozmo 
wach, przyczem szumienie w uszach zupełnie 
ustaje; jednem słowem, wynalazek ten za
sługuje na powszechną uwagę.

Cena jednćj pary akustycznego instru
mentu ze srebra kosztu je..................... 8 złr.

Taki sam pozłacany..........................11 złr.
Z przesyłką pocztową o 10 c. więcej.

Z rozlicznych świadectw o skuteczności 
tych małych Instrumentów na Głuchotę, 
załącza się niektóre listy wydane przez oso
by, które takowych używały. (1.31-7-jT.

Opis i zastosowanie znajduje się przy ka
żdym pudełku. Jest do nabycia w głównym 
składzie na Galicyę w Aptece „ p o d S ł o -  
n i e m “p. t£. S to c k m a r a  w Krakowie

i
k tó ra  s łu ż y  do u p ię k n ien ia  sk ó ry , zg u b ien ia  piegów , zg ład zen ia  do łków  
w sk u tek  ospy  pochodzących , i sp ęd zen ia  w szelkich jak ichko lw iek  n ie 
czystości skó ry , ta k  n a  tw arzy , ja k  i n a  całem  ciele. S zczegó łow o zaś 
w y g ład za  zm arszczk i, tak  p rzedw czesne , ja k  i w sk u tek  w ieku  p o ch o 
dzące. T a  w oda n a d a je  sk ó rze  m iękkości, delikatności i p o ły sk u  a k sa 
m itnego, pon iew aż je s t  z n a tu ra ln e j ro sy  m ajow ej chem icznie p rz y rz ą 
dzoną. P o d o b n e  śro d k i w ielo rak ie  w tym  celu b y ły  do tychczas li ty lko 
z zag ran icy  sp ro w ad za n e , je d n a k  w ynalazek  ten , ja k o  p ie rw szy  w k ra ju  
i najdoskonalszy  u tw ór, po chem icznym  ro zb io rze  c. k w y d zia łu  w W ie 
dn iu  u zn an y , o trzy m a ł w y łączn y  c. k. p rzyw ile j. F la sz e c z k a  z in struk - 

cy ą  ko sz tu je  1 złr. 30  kr. w. a.
W  K rakow ie u trz y m u ją  p p .: J .  J a h n ,  J . G łib l  i J .  iV . W a l t e r .

We L w ow ie na składzie mają: PP. A. Berliner apt. pod Opatrznością, — 
J. Bochnak Adam, A. Bogdanowicz, Klein i Gebhardt, — J. Brun, — Ebenberger 
apt. pod Węgierską koroną, — A. Horn, — F. W. Królikowski, — J. Reiss, — Z. 
Kuker apt. pod Srebrnym orłem, — B. Stiller, — Dr. Zarzycki apteka pod Złotym 
orłem i apt. pod Złotym wem.

Składy na prowincyi m ają: W Białćj R. Fiałkowski, — w Bochni P. Niedziel- 
o ’ n  brodach Gomulmski, — w Brzeżanach E. MOrl i Fadencbecht, — w Brzo

stku P. Ziemewicz, — w Buczaczu Kodrębski i Kercel, — w Cieszynie Schroder,-  
w Czermowcach J. Schniirch, — w Husiatynie Michalewicz, — w Jarosławiu Rohm,
— w Jaworowie Lachowicz apt., — w Kołomyi Sidorowicz, — w Leżajsku Maresch,— 
w Łańcucie Swoboda,— w Mielcu Satkowski, -  w Oświęcimie Polaschek, -  w Prze
myślu Praczyóski, — w Przeworsku Switalski, — w Rzeszowie J. Schaitter i Sp.,
— w Samborze Knegseisen apt., — w Sanoku J. Jaklitsch, — w Skalacie Dziem
bowski, — w Sokalu Grot, — w Stanisławowie Stecher, -  w Stryju Edward Korn- 
berger apt., -  w Tarnopolu Morawetz, -- w Tarnowie J. Jahn, -  w Wieliczce J. 
Wątorek, -  w Zaleszczykach Kodrębski, — w Złoczowie Pettesch apt., — w Żół-

^ kwi Krzyżanowski apt. (565-18 )

ó ó O O ó o ó o ©  ó ó o o ó ó i j o u a

Cukierki z mchu,
(Moos-Pfianzen-Zelten).

Cukierki te od lat kilku wyrabiane i 
przez wiele osób cierpiących na kaszel, 
zaflegmienie, koklusz, duszność i osuchę 
kanału oddechowego używ ane; tudzież
Proszki przeciw Hemorojdom
okazały się bardzo skutecznie działające- 
mi. —  Są do nabycia u 
M. Heggenbergera w Krakowie, i u Piotra 
Mikolascha w e Lwowie. (404.24.)

Dla cierpiących na Głuchotę.
Szwajcarski likier na głuchotę najnieza- 

wodniejszy środek tak na tępy słuch, ja  
ko też na wszelkie inne słabości uszu, ja- 
koto: szumienie, huczenie lub dzwonienie 
w uszach. Nawet u dzieci pomaga natych
miast. Co większa uzyskanie napowrót zu 
pełnie straconego słuchu zostało już czę
sto osiągnięte. (3U-26-)

Cena oryginalnego flakonika z instruk 
cyą użycia 1 złr. — z przesyłką pocz
tową o IO centów więcej,

ifSjP”' Główny skład tego likieru u trzy
mują: w Krakowie p. Karol Rżąca, kup. 
— we Lwowie p. Piotr Mikolasch, aptek

ESSENCTA
z Salsaparyli Colbert.

Jeden z najdawniejszych i najskute
czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach sekretnych 
symitycznych, zanieczyszczeniu krwi i 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol
skim języku.

Dostać nmżna w Paryżu w aptece p. Colbert 
w passazu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Galie w Warszawie, w 
Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p. Ma
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w Krako
wie u p. Biuno Mieczyóskiego. (963-9-)

Nadl eśni czy
znajdzie stałe umieszczenie na Ukrainie.

Z g ło szen ia  przy jm uje St, Kluczycki w  K rze
szow icach . (1364_ 3)

Trzy OGIERY
p r a w d z iw e j  r a s y  A r a b s k i e j ,  

dop ie ro  co sp ro w ad zo n e  z A r a b i i ,  są 
doj sp rzedan ia  1269-2)

w  H O T E L U  S A S K I M .

^  Ł WF Ciągnienie dnia 1 Października 1864.

P R O M E S S Y (1313 -8)T.

N A

«

LOST KREDYTOWE
po cenie 3  Z ł r  5 0  c .  i 50 c .  za sfępel,

d o s ta ć  m o żn a  w  K an to rae  w y m ian y  p ien iędzy

A l h e r t a  J J K e n d e l s h u r g a
w R yn k u  g łó w n y m  pod  L  52.w K r a k o w i e .

M T ^ ^ g n l e n l e  d n i a  1  l * a ź d z i c m i l t a  1 1 4 6 4 .

&

? P l ?

Sposób lóczenia stanowczy cho
rób płciowych, wszelkich wyrzu

tów, ran syfilitycznych, 
T a r y z k i e g o  D rapana C ha b le .

S ku teczność  sy ropu  ro
ślinnego, bezmerkuryal- 
nego przeciw liszajom , 

świądom nieznośnym, sy- 
filitycznym ranom, zanieczyszczeniu krwi, 
uik s ta n o w cz ą  się  p o k a z a ła , że  j ą  dzisiaj

0,000  lis tów  dziękczynnych  ze w szystk ich  
stron ś w ia ta  ja k  na jza szczy tn ie j popiera, w iel
biąc szczególniej p rzy  jeg o  użyciu  pom oc ką
pieli m ineralnych rów nież D ra Chable.
f m m m m  5 P rzy jem nego sm ak u  a 

w sw em  działan iu  łagodny  
Syrop Cytrynianu żela
za Dra Chable, gdy do 

dziś w  u zy cm  będące, a  trudne do zażyc ia , 
w sk u tk ach  z a s  sw oich w ątp liw e kubeby i  ko- 
pajwy  z rzędu  lekarstw  w y p ie ra , to  ten ze sw ej 
strony  z n o w u , ju ż  w ezprycowaniach, już 
wewnętrznie użyty, pokonyw a z  pew nością  
w szy s tk ie  n iezn o śn e  do leg liw ośc i, jak iem i s ą :  
rzeżączki, upławy, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza.

Z  pow yżej w ym ienionym i specyficznym i ś ro 
dkami łą c z ą  się  je s z c z e : maść przeciw-lisza- 
jowa, preparacya do kąpiel mineralnych, 
maść przeciw-hemoroidalna, p igu łki wyczy
niające ze krw i zarazę.

S p rzed a ją  się  w W a r s z a w i e  w sk ład z ie  
m ateryałów  ap tecznych  p. Galie i w ap tekach  
pp. C hrościck iego  w W i l n i e ;  F ilipa  N eu- 
stein , „ S ta d t  P lankengasse  N r. 6 “ w W i e 
d n i u ;  B ru n o n a  .M iczyńskiego w K r a k o w i e  
i R u k e ra  w e L w o w i e. (884-13-24)

Do dzisiejszego Nu
meru dołącza się PP. 

Prenumeratorom miejscowym:
„Protokół 'posiedzenia połączonych  

oddziałów Izby Handlowo  -  przemu- 
słow ejj1

B A S Y G W A C i r  K A 3 0 W
Filii c. k. uprzywilejowanego Austryaekiego Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu

w e  ł  W  mW  M E .
Filia c. k . uprzyw. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwowie przyjmuje z d. 1 tego miesiąca w godzinach kasowych od 9ej do 12 V Drzed południem 

południu pieniądze na procent, IlictylliO z a  dotycliczasowcilli f e Witami W k T a d k o w c m i  (Einlagsbriefe), lecz także 
je na imię lub na okaziciela w kategoryach po

za
od 3ej do Kej po

a s y g i i a c y a m i  k a s o w e m i ,  wystawiając

i ^ z ł r .  100* z lr .  5 0 0  i z łr .  1 .0 0 0 .
Asygnacye kasowe mogą być przenoszone na innych, zakład jednak nie ręczy za autentyczność girów, znajdujących się na asyg -acyach kasowych

z a  w k ł a d k i  p ł a t n e  n a  o k a z  ( S i c l i t )  . . . . . . .  4  p r o c e n t
m  „  z a  d w n d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m  . . . 4 1/,
99 AA A A © S i l i t©  M 99 • • • 5

Przy w kładkach, k tó re zostaną odebrane d o  1 £ %  g .  p r z e d p o ł u d n i e m ,  asygnaye kasowe datują się o d  d n i a  W k ł a d k i ’;

Zakład daje aż do dalszego obwieszczenia:

t e o n 7 L ar e aCya taS0Wa • ‘T T  dal“m I t ó w s z e d n l c g o  naStt pu j,cego po dniu wkładki. Oblicaenie procentów r‘o2poc*y„a aię od dnia wystawienia asygnacyi, podług tabeli ‘w która raona 
trzona jest każda asygnacya, przyczem miesiąc liczy się po doi 30. Przy asygnacyach W y p o w i e d z i a n y c h ,  oprocentowanie kończy się » ~  J L . a i L . _  .g  w któr? zaoPa

jeźli wkładka nastąpiła po p o ł l l d l l i u .
b podług tabeli, w którą zaopt 

Z dniem z a p a d n i ę c i a  t e r m i n u ;  asygnacy

d z i n a c h  p r z e d p o ł u d n i o w y c h  o d  9 e j  d o  1 3 % ,  w każdym czasie zaś filia przyjmujeje w miejsce gotów ki; wymienia je także

Dnia 5 października
n o w e  w i e l k i e

Losowanie pieniężne
2 milionów 2 6 9 .0 0 0  Marków, gwaranto

wane i nadzorowane przez Harnburski 
rząd miasta.

Między 1 9 .0 0 0  wygranemi znajdują się 
główne wygrane po Marków 300.000,
100.000.50.000, 30.000,
30.000.15.000.7 po 8.000 
2 po 6.000, 3 po 5.000,3 po
4.000. 16 po 3.000, 3 0  po
3.000, 6 po 1 .500,6 po 1.300;
106 po 1.000, 10 6  po 500, 6 po
300, 2 0 0  po 300, i t. d.

O r y g i n a l n y  loa kosztuje 4  z ł r .  
P ó ł  „ » *  »

Zamiejscowe zamówienia z załączeniem 
kwoty pieniężnej uskuteczniają się pun
ktualnie i z dyskrecyą, a urzędowa lista 
ciągnienia przesyła się natychmiast po cią
gnieniu. (■,206- 5 )  T.

„ A l f r e d  I .  G e i g e r ,
___________ B a n q u ie r  F ra n k fu r t  a.M .w

asygnacya, przyczem miesiąc uczy się po 
będące w kursie I l l l l i e j  n i ż  5  d l i i  nie niosą Ż a d n e g o  p ro C C lltU .

Procenta można w 3 miesiące podnieść w filii we Lwowie. Asygnacye kasowe płatne na Okaz (Sicht), wymieniają się w kasie filii we Lwowie za okazaniem bez / w ł o k i  W
mowYcli od O ei do 12 V.. w każdvm czasie zaś fil,a „ ..„ im ,,; .; .   •_ , , ,  , . /  ” gO-

także lub przyjmuje w  miejsce gotówki zakład
dni po uczynionem tamże zameldowaniu i za strąceniem
wymienionych zakładach filialnych. Jeżeli wyp0wjedZe-

wiedziane będ\ Wypłacon'e / akle u zakfadu C C Iltr a ln g O  W  W l c d l l i l l  i j e g 7 f f l y , P'le c T ty tk o ^ r fg łL z e n ie m ^ ]̂ ^ t a m ż ^ T a  7 w a ° T n f ̂ e d  u ^ y w e m ^ te u n m T  Z o "
wiedzianego. I  w tych obu razach przy wypłacie zakład centralny a respective filie jego odciągają '/4 od tysiaca prowizyi. wypo-

l• , Przy ° dbl0rZ,e Pp0centów 1 I'rz.y wypowiadaniu należy asygnacye kasowe przynieść do zastęplowania. Asygnacye kasowe zagubione należy sposobem prawnym amortyzować. Filia z a s trzec
odmówić bez podania przyczyn przyjęcia sum  przyniesionych do wkładki, tudzież zmienienia|powyższych warunków; zmiany atoli takie beda natychmiast pubhcznie ogłoszone. Ogłoszone

względem oprocentowania i wypłaty asygnacyj kasowych sposoby tycza sie od dnia 1 tego miesiąca także i oproccntow! 
nych kwitów wkładkowych, które tutejsza filia dotychczas wydała. “ • procentowa-

W e L w o w i e  1 września 1864 r. (113C-7-)T.

Sapoleon d’or 
?ółśmL . 
iJaty gal. nowe m up

uperyały irosyj.
e it ra j  

,  ,, stare
Oblig. indemn. z kup. 
Ak k. g. bez kup
Wiedeń 30 wrześ.(tel) 
»•/• Metaliki . . . .  
5*/, Pożyczka naród. 
Akcye bauku wiedeii.

,  „ kredyt.
Losy 5% z r. 186(1
Srebro ........................
Londyn, 10 fnt. szterl, 
Dukat poj’edynozy .

i|dajy
u o
115
S9j

466
148)
1755
861

116 
5 56 
5 55 
» 45 
9 66 
75 50
79'
rej

243

płac.

Kurs papierów i pieniędzy

Kraków  SO wrześ. 
irabropol st. zalOOzł 

. ,  nowe obr. „ 
Listy a&i Ł poL a kap. 
Bauknot> poi 100 
Kuble ros. za „ 
UlMy pruskie A )  *. 
Banknoty prUs. 150 . 
orebro nowe austr.
Oukaty austryaokia 

i . holend.waŁ e

108 
113 
98 j 

448 
146 
173, 
855 

115 
5 46 
5 45 
» 30 
• 50 
74 50 

?8J 
75J 

240

70
78

775
183
91

116
i t i

6

10
90

40
70
50 
90
51

Wiedeń 29 wrsześ.

5% Metdiki na wal. *.
5* .Foiyozka naród .

. Metaliki na m. fe. .
,  Obi. ind. niż. Anstr.
,  o ,  węgiers
B „ chor. 1 ban
h w n galioyjs
g g .  oukowidi-
,  ,  ,  siodmic-gr
a Pożycz, n. W6H®3ka 

Listy %a$iaum>.
6%  Banku nar. 6-letn:e

fi 9 D  ,
„ a 12-mieg

» » „ losowa.
*V> Galicyjskie . z. a, 
Różyczki loteryjne. 

pożycz, z r,183S
• » ,  1K64
*  »  u 1860

a Lomo-Reutea .
■ Kredytowe . 
b tryost na 4j •/
,  *ogl oar.naDun.
b ks. Esterhazego 

ks. Salm . . .

Nakładem i cicionkami Drakami „CZASU“ W. Kirchmayera.

£96, 1$ fsłee* kto. a

66 90 
79 40

66 80 
79 30

Losy ks. Palfy *■ • 25 — 24 60
* ks. Klary . . •<& 
i, hr. St. Gecofe .

26 50 
25 —

25 — 
34 50

71 10 70 90 „ miasta Budy. • 
„ ks. Windischgr.

24 *0 24 -
90 50 90 - 18 75 i8 25
74 *5 73 60 a hr Waldsteiu . 17 5( 17 —
74 75 74 25 8 hr. Keglovieh . 13 50 !3 -
74 50 
71 75

73 75 
70 75 Skcye hank, iprzem . 

Banku naród, aus tr.. 776 175 -Tl 75 
95 25

70 75 
94 70 Zakładu Kredytowego 

Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn-Ferdysau.

S85 60 
457 - 
192 30

<85 50 
455 — 
192 20

103 — 102 60 b rządowśj fr.-s- 
b sachodniój 0. ES-

209 25 
141 50

209 — 
141 -— --  --- g Pardubickió; > 

b Połuduiowój. . 
„ Galicyjskió]. -

123 75 123 50
93 50
75 J -

93 25
741-

246 -  
244 -

245 -
343 50

155 25 
88 50

164 75
86 —

Czerniowiec. zwpł. 25 § 51 — 50 50
K ursa  zagraniczne

(4-Bu8a:«s;..?. 97 592 60 92 40 Amster. 100 złh.j r, 4 97 40
84 60 84 40 Augsb. 100 zł.nr. 

Berlin 100 tal. „
.“ 4 97 30 97 20

18 — 17 50 •a 4 ™
127 25 127 - Frankf. rj.M. 100 3 97 60 97 60
106 — 105 - Hsmh. 100 mark. ni*• 87 - 86 75
85 -. 84 — Lipsk 100 t*!iu\ — —
99 — 98 — Londyn 100 fun. 

Paryż 100 frank.
.2 3 U 5 60 1T5 4030 — 29 50 « 4 (6  75 45 70

Waluty;

ynaw ^rę
obrąezir.

Cesars. korony .  . 
s pół k o ro n y . 
a dukaty na' 
a ,  obr 

Złoto ul mamo 
N apoloondory .  .  r.
Snwereny...............
Fryderyki . . . . . .
Luidory (niemieckie) 
Suwerony angiolsfeio 
Imperyaly rosyjskie 
Srebro. . . . . . .

„ k u p o n y . . . .
Talary związkowe . 
Praskie bilety fe*& .

Lwów  28 wrześn.

Dukat holenderski .
n anatryaoki. . 

Pó&aperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

Obligi indem. Ib. kup.

M hIp s>ł*s»:t

15 95 15 90
— -- —-
5 49j * 48 j
6 49j 6 48J
5 45 5 43
9 32 9 31
15 90 15 85
9 75 9 70

-9 38 9 36
U  70 11 65
9 52 9 50

115 75 115 2a

I 74 1 73
1 73J 1 72?

5 45 5 43
5 48 5 45
9 51 9 40
1 79 1 76
1 74 1 72

75 5 74 25
78 78 77 97
75 28 74 63

P©śys®ki& nar. fe. Ssnyp. 
Ake, koi. g;'i. u feup.

Warszawa 28 wrześ. 
FóiBmpwyały . rubli 
Obitgi skarbowe B 

kupon. » 
Listy cast III ok. B 

kupon, j, 
Akeye kolei żel.

warss. -'.?/iedei‘i. K 
Akcyc koisi M , 

wajHES.-byd*o. „

Wroclaw 21 wrześ. 
Bankaoty austaryaa 
Polskie bilety bank

Poznań,
Listy zastaw. 
List. zast. 4%

31 %
Gtollg! kolei hgak.-BgL

Paryż 29 
anta 3% •

Londyn  38 wrześ

80 2 
243 —

91 27 

14 69

79 — 

87 25

79 38
240 33

1 97J 
14 66 
-  16

87 -

86 |
77J
76

86J
7«S

65 80

88

Pociągi osobowe na kolejach łelaznych 

Odchodzę;

’  t e  S / .»  » « ¥ * - • >
wia  8 rano — do Ostraum do Wrocła-
berK) do Prus) 8 rann p̂/ zez Bognmln, (Oder- 
80 wieczór— do Wieliźa..- , ,  Dwowa 10.30 rano; 880 w ieczór— do WieliMl ,  t ,

* t e
- po południu,

ranicy U .i
ze L w b w a 'd T ’fA.'6,6 wiec^ r- z "Krakowa  5.10

wieczór.
rano: 11.27 przed połu-

fiuiuumu.
południu-3 7 5 ? 11 przed południem; 2.26 po

z *  '- 20

Srakowaz Wiednia9.45 rano; 7.45 wieczór— z
mawia i W arszawy o godzinie 9.45 rano; — z O- 
strawy (przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5.2 
wieczór;— ze Lwowa  2.54 po południu; 6.15 rano 
z W ieliczki 6.20 wieczór, 

do Przemyśla  z Krakowa  4.43 po południu; 
do Lwowa  z Krakowa  8.33 rano; wieczór 6.40

Odpowied*ialny Raądca Drukarni Antoni Bother.


